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laudu, za to ma ponieść upokorzenie Francya, 
która już w lipcu podsadziła się była na tyły 
posiadłości mahdiego i Faszodę mu zabrała I 
1 za dzielną pomoc wojsk swoich ma chedyw 
być oddany pod protektorat, tj. pod zupełny 
obuch Anglii jak pierwszy lepszy kacyk mu­
rzyński ?

Kiwa głową zdumiona Europa — nie spo­
dziewała się takiego biegu loiki historycznej. 
Myślała ona, że według lo.kl dwa a dwa czy­
ni cztery — a to, jak  widzimy w praktyce, 
nieprawda. Z nienawiści do Francyi, prasa 
europejska udaje obojętność wobec tego, co 
się dzieje na Krecie i w Sudanie, a natomiast 
folguje sobie wybuchami „o Drążonej moralno­
ś c i "  na postępowanie Amerykanów z Hiszpa- 
pią, wołając: „Gwałt góruje nad prawem tam, 
gdzie zwyciężony wydany jest na łaskę i nie­
łaskę zwycięzcy. Dowodem tego rokowania 
pokojowe hiszp ńskc amerykańskie. Pokona­
nemu państwu przykłada wę nóż do gardła 
z taką bezczelnością, jak gdyby nigdy nie 
istniało coś, oo się zowie prawem międzyna- 
rodoweml Teraz mają Hiszpanie ni ztąd ni 
zowąd wydać całe Filipiny — tego się doma­
gają Amerykanie. To prawie tak, jak  gdyby 
nowoczesny Brennus wołał: Biada zwyciężo­
nym! i swój miecz rzuc:ł na szalę.“

Zabawne to .moralne oburzenia" Niem­
ców! Jak gdyby kiedykolwiek iuaczej postę­
powali — jeżeli mogli! A wszakżeż Polacy 
zaboru pruskiego nie są „z yciężouymi na 
wojnie" — i cóż z nimi wyrabiają Niemoy? 
Bezczelna zaś perfidya . tchórzostwo przebija 
się z półurzędowyoh ennnoyacyj niemieckich 
o obeouym stanie sprawy hiszpańsko-amery- 
kańskiej.

to s t  udaje, iż nie wierzy, aby Amery­
kanie na sery o zamierzali zabrać całe Fili­
piny i dodaje: „Mocarstwom europejslira nie 
pozostaje nic innego, jak tylko wyczekiwać 
w spokoju, a zwłaszcza Niemcy dopiero w 
trzecim lub nawet czwartym r ? ę ‘,zie zainte­
resowane są w tej sprawie". A przecież na 
początkn i w dalszym toku wojny ta sama 
Post, jak i reszta prasy niemieckiej, natar­
czywie domagała się udziału w rozówiarto- 
waniu Filipin, ba Niemcy uawet pokaźną 
eskadrę wysłały pod Manillę.

Amerykanie zresztą nie zdobyli ani ka­
wałeczka Filipin — zajęl Manillę dopiero na­
zajutrz po podpisaniu prekminaryów pokojo­
wych, a więo w ede prawa międzynarodowego 
nie mają podstawy do sięgania choćby tylko 
po samą Manillę. To też Mao K iley wcale 
się nie powołuje na to prawo, tylko obłud­
nym systemem purytanów na — Opatrzność 
Boską, przyznając zarazem, że polityka za 
borcza niegodną je st Stanów Zjednoczonych. 
W mowie swojej na bankiecie w Chicago 
z dnia 19 października oświadozył Mac Kin- 
ley na wstępie, że wszelka polityka zaborcza 
niegodną jest nieśmiertelnych zasad tego 
szlachetnego kraju, ale tuż dodał:

„Drogi O patr-iosc bywają oiemue. Jak 
my możemy wiedzieć, dokąd nas Wszech­
mocny poprowadzi? Abraham Linooln nie po 
to wyruszył na wojnę, aby niewolników wy­
zwolić, a jednak wyzwolenie ich było naj­
większym onych krwawych zapasów sukce­
sem. I my nie po to wyruszyliśmy na wojnę, 
aby zdobywać, a “jednakowoż wywiną się 
snaó z wojny hiszpańskiej następstwa nie­
spodziane i niedogodne. Jednem słowem: jak ­
kolwiek nikt nie myślał o nabytkach teryto- 
ryalnych, nie jest wykluczonem to, iż wbrew 
naszej woli zniewoleni będziemy rozciągnąć 
nasze panowanie na obszary, po za Ameryką 
leżące*.

Blużnierstwo, i  co słowo, to obłuda. Na 
Kubę uderzyła Ameryka pod pozorem wyzwo­
lenia powstańczej wyspy z władztwa Hiszpa- 
pii — i zabiera Kubę dla siebie. W yspa Por- 
torico me myślała o żaduem pow staniu,. ale 
także — wyzwoloną została przez Ameryka-, 
nów i wręcz zabraną. Tagale filipińscy nie 
prosili o pomoc zbrojną — ale Ameryka ich 
także wyzwala, i ńie zdobywszy tam ani pię­
dzi ziemi, sięga po całe Filipiny. Groźna mi­
lionami armij swoich i setkami okrętów wo­
jennych Europa widzi tc czuje — i milczy. 
1 pocóż kontryb ienci podatkowi niszczeją, 
zmuszeni ostatnie krocie potu pracy swojej 
łożyć na ustawianie i utrzymywanie tych nie­
bywałych sił wojennych ?

Tymczasem Rosya zabrał; Chinon Niu- 
czwang i o znaczną etapę podsunęła się pod 
Pekin — a mocarstwa także milczą. Zacho­
dnia połać kclei Sybirskiej je s t już  do Ner- 
czyńska gotową, w lutym przyszłego roku 
dojdzie do Czity, w lutym r. 1900 do Irkuc­
ka, w r. 1902 zostanie zbudowaną trudna 
część okalająca jezioro Bajkalskie (obecnie 
wagony przeprawiają się przez nie promem 
parowym), i gotowy stanie cały szlak, a do 
r. 19u4 ma być wedle rozkazu cara gotową 
także kolej do Portu Artura. W przyszłą za 
niedzielę w Azyi środkowej otwartym zosta­
nie ruch osobowy na nowej kolei Murgab- 
skiej z Merwu do Sarysatu ku Afganistanowi.

A tymczasem w konstytucyjnej Europie 
lądowej zażerać się będą, instygowane przez 
żydowizm, stronnictwa parlamentarne, aż się 
jacyś dyktatorzy lub nieprzyjaciele zewnę­
trzni zmiłują i zdmuchną z widowni te pie­
kielne karykatury bogim wolności.
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teryzmu w Europie lądowej, zaszły temi eza- 
87 fakta, przymusowo narzucające to pytanie: 
ne* co się przydają potężne armie ? Za p rzy k ł-  
d6m Europy sułtan stworzył potężną i bitną 
ar®ię — Greoya wydaje mu wojnę, sułtan 
P°bił Greków na głowę* i w nagrodę zwycię 
stw» — postradał Kretę. Otrzymał wprawdzie 
°^8tkodowanie wojenne, ale to wszystko pra­
nie pochłonęły poprzednie w ydatki, resztę 
aaś, jaka n ożo jeszcze pozostała, musiał suł- 
taU wydać na ugoszczenie swego najlepszego 
Przyjaciela, cesarza niemieckiego. I jeszcze 
°*»kawszą uwagę robi wiedeński korespondent 
Qza.su, p’srąc:

„Otyła, ociężała Anglia rozwija niezwy­
kłą działalność. Anglia niewojskowa odniosła 
aa lądzie zwycięstwo, które ją  pierwszą od- 
dawna między mocarstwami opromieniło sła- 
^ ą  wojenną. Po raz pierwszy, nie kto inny, 
tylko miecz angielski zabłysł jako zdobywca. 
Londyn szczeci się dziś i ugaszcza do zmę­
czenia swojego bohatera, lorda Kitchenera 
z Chartum i A spall! Niech się czemś podo- 
bnem popisze inna stolioa! Jednocześnie inne, 
niewojskowe także państwo, poczyni nieba­
wem znaczne nabytki terytoryalne. Stany Zje- 
ozone, zamieniając własne, sprzeoiwiające się 
podbojom zasady — na hasło „zabierać co 
8ię da“ żądają od Hiszpanii ta że Filipin. 
Świadczy Łt>, że pomimo wszystkiego, świat 
polityczny podlega zawsze tym samym pran 
wom, które są bezprawiami, ale świadczy 
także o czemś nowem, że w naszych czasach, 
aby odważyć się na wojnę i prowadzić jo, oby 
dokonać podbojów, pierwszym do tego warun­
kiem jest, nie mieć wielkiej stałej armH. Zda- 
w&óby się mogło, że to także najlep-zy yva■ 
runek, aby innych poniżać i prawo im pitać, 
jak to widzimy w sprawie Faszody, w której 
niewojskowa Anglia narzuca swą wolę 1 bez­
względność Francyi, mającej milionowe woj­
sko. Szczytem byłoby, gdyby się w końcu 
okazało, że wielkie stałe armie nakazują nie 
ruchomość, a że wolnośó ruchów zachowały 
państwa niemające takich armi,."

Cóż tak wielkiego dok zał Kitchener ? 
Rozbił w dzikich okolicach Afryki zlepek pań­
stwowy krwawego fanatyzmu, który powstał 
dzięki zbrodniczemu wprost postępowaniu An­
glików z Egiptem, a zaledwo czternaśoie lat 
utrzymać się zdołał. Znaczna część zwycię­
stwa przypada wojskem egipskim, bo też Su- 
dańczycy, więc żołnierze chedywa zdobyli 
ozarny sztandar mahdiego, z którym Kitche­
ner pospieszył do Szkooyi, aby go złożyó 
królowej Wiktoryi, choć poprawdzie sztandar 
ten powinien wit.eć w pałacu chedywa. I za 
to ma być stworzono olbrzymie państwo an­
gielskie w Afryce od Aleksandry! aż do Kap-
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rady państwa projekt ustawy normującej fru- 
ktyfikacyę gotówki z depozytów, w sądach 
cywilnych złożonych. Projekt tego prawa po­
stanawia w § 1, że „cala gotówka, obecnie

kiby można zrobić majątek 1 Tu ziemia od za­
gonu do zagonu szczere złoto, da ci w bród 
wszystkiego, a ty bierz tylko i trzymaj.

— Nie tak to łatwo przyjść do znaczne­
go majątku — odparł przeoiwuik — i wielkie 
pytanie czy się to takiemu nowemu dusigro- 
szowi, jak pan uda... Co do mnie nie taję 
wcale, że wolałbym któregokolwiek z tych 
lekkomyślników zamiast pana. Taki ron  War- 
tau nie skąpiłby sobie ani innym oni i z pe­
wnością nie przyszło by mu do głowy włóozyć 
się per pedes na zebrania roln oze, jak...

— Jak nam, niestety, obu — dokończył 
Heine. — Taki barou ▼. War tan wolałby nie 
chodzić wcale, a uawet w ogóle wylecieć ze 
wsi, niż uohybić waszemu noblesse oblige. 
Dobranoc!

Krystyna stanęła w oknie i spoglądała z 
innem zupełnie niż dotąd uczuciem na oświe­
tlone gdzieniegdzie okna zamku. Jej i mężo­
wi dzięki Bogu podobne troski nie zt trują 
życia... Na co się zda posiadaó taki wspaniały 
zamek, jeżeli w nim brak tego, co być powin­
no, a choćby nawet było, wieczny znów cię­
żar i niewola, jakie nakłada owe noblesse 
oblige, Nie, nie, nie ohoiałbym za nic w
świeo.e!

Usiadła następnie przy biurku i z&częła 
zapisywać dochody. Sprzedawał? dziś znaczną 
partyę pierza, puchu oraz suszonych owoców. 
Dalej masło ja ja  do zam ku; nie spoozęła, do­

z tępionych niemiłosiernie kurzów, moli, paję­
czyny nie iostało aui śladu.

Niebawem nadciągnęło też parę kobiet ze 
wsi, z których niejedna należała do dawniej­
szych sług domu, a które z racyi tradycyj­
nej życzliwośoi przyszły ofiarować swe usłu­
gi. Ekskucharka wzięła się natychmiast do 
roznieoania ognia w kuchni i do przyrządzę- 
uia dostarczonych przez Krystynę prowian­
tów, słowem Krystynie nie pozostało już nic 
innego, tylko wydaó parę ostatnich poleceń i 
poumieszczać tu i owdzie świeżo zerwane 
kwiaty.

Późnym wieczorem wróciła do siebie. 
Rzecz prosta, iż przy dzisiejszej wieczerzy te ­
matu do rozmowy dostarczył niespodziewany 
powrót barona v. Wartau, przyczem nie obyło 
się bez nieuniknionej różnicy zdań, jaka w 
podobnych okolicznościach występowała stale 
między rządcą Heinem a jego pomocnikiem.

— Tak, tak — dowodził Heine nie zwa­
żają? na oburzenie młodego arystokraty — 
u takich lekkomyślność dziedziczy się już 
z pokolenia w pokolenie. Czy uwierzycie pań­
stwo, że gdyby stary nie dosłużył stopnia 
generała i nie pobierał emerytury, Wartau 
miałoby już nowego właśoiciela. Cały dochód 
z dzierżawy, a to przecież ogromny pieniądz, 
zjadają procenty od długów. Gdyby na jego 
miejscu inny, bez rasowych fumów a z odro­
binką rozumu w głow ie.. Chryste Panie! ja-

póki nie zanotowała wszystkiego. Składa wre­
szcie księgę i pogrąża się w zadumę.

, I ekroó jest tama i uie ma pilnego zaję­
cia, zawsze jedna i ta nama dręcząca myśl 
wraoa jaj do głowy. Gdyby mogła odpowie­
dzieć sobie, po co i dla kogo pracuje ? Raz 
Auto dostrzegł w jej oozach łzy, a dowie- 
dziawsay się o przyozynie zmartwienia rz e k ł:

— Doprawdy Krysiu, nie masz się jeszcze 
czem niepokoić, i czego pragnąć... Dla ludzi, 
którzy jak my, dorabiają pię z niczego, dzieci 
są istnym ciężarem. Przy nich ani pomyśleć 
o oszozędnośoi i w ogóle o systematycznej 
praoy. Później... nie mówię, lecz daję oi słowo, 
dziś ani wiem, jakbyśmy sobie dali radę z pa­
rą weztszciąoych bębnów. Ani rusz, tylko 
sprowadzaj wtedy jakiego grata, coś w rodza­
ju Helbigowej.

Odtąd kryła się r. tym smutkiem, a ua­
wet chwilami zdawała się godzić z losem. Dziś, 
kiedy już  liczyła przeszło trzydzieści lat, za- 
ozęła ze zdwojony siłą tęsknić za wielkiem, 
wypełni ącr n życie uozuciem. Że Anto oże­
nił się z nią z rozsądku więcej, niż z przy­
wiązania, o tern wiedziała doskonale; już jako 
uarzeczoua powtarzała niejednokrotnie matce:

— Przedewazystkiem szuka we muie 
przyzwoitej gospodyni, coś w rodzaju pani 
domr, która okaże się o tyle praktyczniejszą, 
że uie potrzeba jej płacić, ani też uie porzuci

miejsca. Niechże i tak będzie! Lepiej praco­
wać we własnym, niż w cudzym domu.

Nie mogła zresztą narzeksd, bo Anto ob­
chodził się z nią dobrze, nawet bardzo dobrse, 
a zresztą i ona koehala go z każdym dniem 
więcej. Teraz zwłaszcza, kiedy go nie ma, 
czuje ao jakiego stopnia jest jej drogi.

We dwa dni Ant ? był już z powrotem.
Przyjechał w wybornym humorze i w i­

tając się z żoną, podał jej grubą kopertę.
— Patrz stara — rzekł — oto twój ma­

jątek. Umieściłem go w pewnych papierach, 
które, jak zapewniali wzzyscy, wkrótce pójdą 
w górę.

— Schowaj je, Anto — odparła Krysty­
na. Nie znam się na tych sprawach, a powtó- 
re wiesz dobrze, że nie moja to już, lecz na­
sza wspólna własność.

Stawiająo przekąskę, Krystyna opowiada 
o niespodziewanym powrooie właśoioiela.

— Mówił mi już  ktoś w drodzs, że lada 
dzień staną w Wartau. Już im się trudno u- 
trzymać w Nioei, a zresztą i Monte Carlo tuż.

— Żnl mi ich jednak — mówiła Krysty­
na. — Wozoraj właśnie Heine dowodził, że 
gdyby nie długi, mogliby jeszcze...

W . H eim burgerow ą

(Ciąg dalszy).

— To nasza najmłodsza wnuczka, to jest, 
ohciałem powiedzieć, najmłodsza córka pana 
barona. Tej się także nie poszczęściło w ży- 
oiu. Niby to poszła, bo poszła za mąż, ale co 
z takiego małżeństwa, kiedy umarła nie m i- 
jąc dwudziestu lat. Kto ją  zresztą wie, może 
i wiedziała co robi, bo przynajmniej nie do- 
ozekała się, jak  jej syn narobił tyle długów, 
że już o mało uie pozabierali nam gratów i 
nie wypędzili z majątku. Młody zaś, że to 
ambitny był panicz, ohciał się ode»raó w tej 
ro... rolecie czy jak tam... No i tak się ode 
grał, że się aż sam zaatrzelił.

— Boże jedyny 1 — zawołała pani Mohr- 
mann — jak to dobrze, że to się już kończy.

Istotnie znakomicie wymustrowana armia 
Krystyny uwijała się tak żwawo, że wkrótce

flota Maiazyn Noitói E. M A C H A Y S K IE G O
J Lwów, róg ul. Jagiellońskiej 1 Trzeciego Maja.

Schayerów we Lwowiepoleca
w wielkim wyborne
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15—16 lat, ojciec jeszcze sam jako tako go-'szeze gorszy i niesposobniejszy, a gospodarz 
spodarzy, ale doczekawszy się „pomoczy* w jego służby nigdy me jest pewny; wieczo-
16-letnim wyrostku-synie, jem a oddaje pro- rem bowiem ma ozterecb fornali czyli parob-
wizoryoznie cały zarząd i obrobienie gospo­
darstwa, a sam po największej ozęśoi, cho­
ciaż nie ma jeszcze 40 lat wieka, literalnie 
nic nie robi, bo żadnego rzemiosła nia umie, 
więo udaje starego, spraoowanego. Do roboty 
w pola wystarcza na 4 morgi najstarsza zPO- 
mioz* a pozostali trzej synowie dalej pasają, 
dopóki najstarszy syn nie ożeni się i na 
„swoje* nie pójdzie. Zaraz po trzeciej klasie 
wojskowej żenią syna, aby „uiewistka* po­
magała starej żonie, zwykle 40 letniej kobie- 
o*e. Przy żeniaczoe występują dwaj ojcowie 
syna i córki, z okrytym i zamiarami; jeden 
drugiego pragnie lepiej w pole wyprowadzić, 
ocyganić, oszukać, a dzieci skrzywdzić i z 
domu w ypędzić; jeden ojoieo przyrzeka dwa 
mogi i drugi także dwa morgi. Jeden dru­
giemu na słowo wierzy, a po ślubie ani je ­
den ani drugi obieoanki nie dotrzymuje, ale 
zapewnia, że z domu nie wypędzi młodej 
pary, że mogą nadal z rodzinami pracować— 
już teraz w 7 osób na 8 morgach. Młode 
małżeństwo, widząc, że i ich potrzeby rosną, 
a nadzieja na grunt co najwyżej dwa morgi, 
młodego jeden morg i młodej jeden morg — 
spełni się dopiero po .najdłuższem życiu ro­
dziców — po półrooznem lub dłuższem tułać- 
twie to u jednyoh to u drugioh rodziców, goli 
i bosi wybierają się na „pańsku ohatu* i tak 
młody małżonek zostaje dworskim fornalem 
przy komach, z którymi nawet obejść się nie 
omie.

Żywienie się takiego fornala nie zmienia 
się w niozem od tego, jakie było u rodzioów 
w domu a włośoiauin, ozy jest gospodarzem 
na 40 ozy na 4 morgach, żywi się jednakowo 
cały rok z postem. Jednę do czterech sztuk 
troohę podkarmionej nierogaoizny w roku 
sprzedaje, a dla siebie i rodziny nawet jednej 
sztuki w roku nie zużyje. W oałem swojem 
życiu raz tylko jeden : na weselu swojem lub 
dziecka jedną sztukę z gośćmi przeweseli. 
Na Święta Wieikiejnocy sztukę za 16 zł., naj­
więksi bogaoze zakupują do spółki we czte- 
reoh, a biedniejsi i po ośmiu do jednej sztuki 
godzą się. Ponieważ każdy z naszych wło­
ścian nie jest przyzwyczajony od dzieciństwa 
do pożywienia już  nie mięsnego ale bodaj o- 
maszczonego, przeto w służbie dworskiej, je­
żeli mu chlebodawca doda gotowego karmnika 
do zasług, to fornal go sprzeda, a sam z ro 
dziną z postem jeść będzie.

P. Józef Puzyna pisze, ze fornal w bra­
ku dostatecznego wyżywienia, musi dorabiać 
kradzieżą w kartoflach, ziarnie, drzewie itp. 
Ja zapewniam p. Puzynę, że gdyby fornal lub 
sługa miał wszystkiego me tylko dostatecznie 
ale w bród, to zawsze dokradać będzie od 
ohlebodawcy, gdyż tę cnotę przyniósł z wy­
chowaniem domowem od rodzioów ; w parafii 
znajdzie się zaledwie może dwóch do trzeoh 
parobków, którzy rodzioów nieokradają. Są 
parobcy, którzy korcami zboże wykradają ro- 
dzioom, a ci ohoó o kradzieży wiedzą, zamy­
kają na to oczy, a na moje przedstawienie, 
że syn ojca okrada, ojciec dobrodusznie ma­
wia: „Ta proszu pana Oto i ja  takij bu w 1“

Włościanin ozy ma 40, 20,10 lub 2 morgi 
ziemi ma pretensyę nazywać się gospodarzem; 
na oudzem i folwaroznem gospodarstwie za­
robić nie ohoe, wymawiając się brakiem ozasu, 
bo swoje jest. Mniejszy gospodarz (2—4 mor­
gi) cały rok bez własnego pługa i bydła ka- 
paray na swojem gospodarstwie. Chociaż ob­
robienie tych 2—4 morgów przy poinooy 
całej rodziny zabrałoby praoy tylko 8 — 4 
tygodni w roku, robota dzięki bezgraniczne­
mu lenistwu, wleoze się rok cały. Z konie­
czności piekącej chłop wychodzi do roboty 
najętej, ale dopytuje się gdzie lepiej. Chętniej 
pójdzie tam gdzie mniej płaoą, jeśli tam tyl­
ko nie ma nadzoru i nie żądają pilności, ani­
żeli tam, gdzie podwójnie płaią ale i roboty 
żądają. Przed dwoma laty sam tego doświad­
czyłem na robotniku, który tygodniowo musi 
2—3 dni zarabiać na folwarku lub u maję­
tniejszego gospodarza, bo inaczej z głodu 
zg in ie :

— Hde idesz Iw asiul
— Do dworu 1
— Szozo budesz robyty ?
— Mołotyty ż y to !
— A szozo płatiat 1
— 25 grejoariwl
— Ja dam tobi po 40 grajoariw za two­

je  mołoozenia.
Iwaś skrobie się w głowę.
— Dam 45 centów — mówię.
— Ja  skażu prawdu: w dwori beru 25 

grajcariw i mało, abo niczo ne roblu, u pan 
Otca treba za 45 grejcariw kopu dobre mo­
łotyty.

Majętniejszy gospodarz najmuje Iwasia 
na dzienną robotę, daje trzy razy jeśó, oo 
kosztuje niech już tylko HO ot., gotówką pła­
ci 20 ot., razeu  za dzień 50 ot., a Iwaś 
omłóoi 25 do 30 snopów — wypada po 2 ot. 
za 1 snop.

Nieszczęścia dla dworów, że każdy mło­
dy chłopak po wyjśom z klas wojskowyoh 
zaraz żeni się, a zawiedziony przez dwóoh 
ojoów w otrzymaniu własnego gospodarstwa, 
z konieczności zostaje fornalem; zmuszony, 
nieprzygotowany do praoy folwarcznej, za­
miast pomooy najozęściej stanowi ciężar, 
przynajmniej przez rok. Nieżonaty fornal ja ­

ków, a rano me ma żadnego i to nie wiado­
mo, z jakiej przj czyny".

W dalszym ciągu ksiądz ów ruski za­
stanawia się nad kwestyą, iż tak  mało fabryk 
w kraju powstaje i powiada :

że  szlachta umieszcza kapitały za gra­
nicą, a nie zakłada fabryk dla dania zarobku 
ludowi, nie dziwię się, gdyż aby w kraju 
zakładać jakie przedsiębiorstwo przemysłowe 
trzeba być skońozonym filantropem i przygo­
tować się na niechybną stratę oałego kapita 
łn zakładowego, a konieo smutnej piosenki 
będzie : brak lndzi i obsłzgi fabrycznej.

Przed 30 laty postawił br. Karol Mier z 
Teunerem w Kamionce Strumiłowej młyn 
parowy z tartakiem ; w parę lat później do 
łączyli parową gontarnię do wyrobu 6 łok 
oiowyoh gontów. Dla zainstalowania u nas 
tej gałęzi przemysłu sprowadzono oztereob 
gonoiarzy z Czech, jednemu płaoono 50 z łr , 
dwom po 45 złr., a jednemu 40 złr. miesię­
cznie przez pół roku, aby dochodzący nasi 
robotnicy pomocniczy mogli wyuczyć się 
prowadzenia gontowni parowej. — Robotnioy 
pomooniozy pobierali dziennie po 30 do 40 
ot., a z wszystkich najwięoej okazywali spry­
tu i pojęoia w obsłużeniu maszyn Fed i Iwaś. 
Po półrocznej nauoe i próbie okazało się, że 
z znpełnero zaufaniem można powierzyć dal­
sze prowadzenie gontam i Fediowi jako maj­
strowi, a Iwasiowi jako podmajstrzemu. Wła- 
śoiciele hr. Mier i Tenner, zapłaciwszy Cze­
chom koszta podróży, oddali dalsze prowa­
dzenie gontam i Fediowi — przepraszam — 
już panu Teodorowi. Fed biorąo jako pomo­
oniozy robotnik po 40 ot. dziennie, pijał 
śmierdziuohę kartoflankę 3 razy dziennie po 
3 ot., a pan Teodor, dostawszy jako majster 
20 do 25 zł. miesięczuie, już wódki nie pił 
kieliszkiem, ale zamiast barszczu jadł łyżką 
„rozol* i ohodził cd rana do wieozora po fa­
bryce pianuteńki.

Jednego dnia po takim barszczu z ,ro- 
zoli* przyszedł p. Teodor z obiadu —t wsta 
wił stalowa dłuto do wyżłabiania rowków w 
gontach — należycie nie przykręcił i założył 
pas. Iwaś, widząc wadliwe przykręcenie, upo 
minął p. Teodora, za co ten jednak o mało 
Iwasia, niedawnego kolegę świnopasa nie po­
turbował ; dośó, że puśoił parę... Zawarczało 
stalowe dłuto, długie na półtora metra, wyle­
ciało z łożyska, odbiło się od sklepienia, pę- 
dząo prosto ku piersi p. Teodora i na miajsou 
położyło go trupem. Po tej katastrofie, po ko- 
misyach sądowych, z braku ludzi uzdolnionych 
do prowadzania gontam i — zamknięto fabry­
kę. Niedługo potem założono „parkietami^*, 
sprowadzono znowu stolarzy z Czech dla wy- 
uozenia miajsoowyoh stolarzy na parkietarzy 
i dotąd, dopóki byli Czesi, wszystko bardzo 
dobrze wyrabiano. Pamiętna z wystawy Iwo 
wskiej w r. 1877 te pyszne okazy parkietów 
z Kamionki Strumiłowej, które podziwiano. 
Cieszono się wówczas, że tak przemysł w kra­
ju się rozwija. Leoz nie długo to trwało, sko­
ro bowiem w parkietam i miejsce Czeobów 
zajęli miejscowi partacze, wnet powstały 
straty, zawody i dziś już nie słychać, ozy 
parkietarnia w Kamionce Strumiłowej jeszoze 
dysze. Książę S. odnawiając pałao w B., i 
ohcąo poprzeć krajowy przemysł, zamówił 
do oałego pałaoybu parkiety. Dyrektor zjechał 
do B. i stanąła ugoda, że parkiety kosztować 
będą 3000 zł., z których 1500 zł. zapłacono 
po ułożenia podłogi, a 1500 miano zapłacić 
za rok, oo miało być rodzajem kauoyi i po- 
ręki należytego wykończenia. Rok upłynął, 
ale książę S. nie płaci, zjeohał więo dyrektor 
fabryki, zobaczył parkiety i ścisnął ramiona­
mi: bltity popękane, krajowy przemysł, a ra- 
ozej robotnioy zawiedli.

Znająo partaczy stelmachów prowinoyo- 
nalnyoh, a chcąc popierać krajowy przemysł, 
zamówiłem dwa wozy gospodarcze w szkole 
kołodziejskiej krajewo-powiatowej w Kamion­
ce Strumiłowej Po wielu objaśnieniach, w 
dwa miesiąoe odebrałem z kolei i  wozy, ale 
najgorszego i niedbałego wykończenia, za­
miast dwóoh kół, otrzymałem 4 połówki po­
pękane, zamiast przodu wozu gospodarskiego, 
przód wozu browarzkiego z dyszlem jak  kro­
kiew u włościańskiej chaty, oba wozy nie­
kompletne. Na reklamaoyę do Wydziału kra­
jowego i powiatowego telegraficznie sażądano 
zwrotu tych wyrobów krajowo powiatowej fa­
bryki i pieniądze zwrć oono 1

Na wioznę b. r. było we Lwowie dużo 
krzyku na brak zajęcia dla robotników, przy­
chodziło do poważnego zakłócenia spokoju 
publicznego, a gdy magistrat lwowski dostar­
czył praoy i powołał robotników — pierwsze­
go dnia stanęło przeszło 600 robotników, a 
czwartego dnia już tylko około 160 osób, — 
tak się też dzieje w całym kraju z robotni­
kami dziennymi lub z naszymi najemnikami 
i fornalami.

Po takiej praktyce nic więo dziwnego, 
że tak mało u nas powstaje fabryk.

X .

Wrażenia z Galicyi.
Jak wiadomo, znany powieśoiopisarz i 

fejletonista warszawski p. Bolesław Prus ba­
wił tego roku w lecie we Lwowie i w Kra­
kowie. Po powrooie jego do Warszawy rozma­
wiał z nim o Galicyi warszawski korespodent 
Kraju, który z tej rozmowy zdaje obecnie 
relacyę. Kilka ustępów z tego interwiewu 
warto przytoczyć Na pytanie, jak  się Praso­
wi Galioya podobała, odpowiedział on:

— Powiem panu w trzeoh słowaoh. Pod 
względem oświaty zapędzili nas w kąt. 
Siedmkroó sto tysięcy dzieci chodzi do 
szkół.

— A 00 więcej ?
— Tam widać ludzi wyrobionych, lam 

ozuć prawdziwe życie polityczne.
— Musiał pan zauważyć różnicę w spo­

sobie prowadzenia dyskusyi; t  m nauczyli 
się nie odbiegać od przedmiotn.

— Ci, oo mają wprawę, ot adwokaoi, 
potrafią to i u nas. Ale ważniejsze je st to,

tę masę roboty przed sobą. To jest ic_ miara. 
Tą miarą mierzą... Niejednego, co się tern 
zrobiło, oni sami nie widzą. Trzeba sobie po­
myśleć, od jakiego to poziomu zaczęli tę ro­
botę — a przecież ona postępuje. Ja to panu 
przedstawię ta k : ludność rośnie tam o jeden 
procent rocznie — wziąłem to tylko tak, z 
grubszego, a wszystko inne wzrnsta w wię­
kszych procentach. To już dosyć; to jest po­
stęp.

— A jakże im się wydają nasze sto- 
Bunbi ?

— Niewiele tam mają o nich wyobraże­
nia. Czyż zresztą mogą się niemi zajmować? 
Oni mają tak wiele, tak strasznie wiele do 
roboty u siebie w domu. A szkoły, a drogi, 
a gminy, a kółka rolnicze, a korpusy waka­
cyjne, a... nie przypomnę sobie odraza wszy­
stkiego — gdzie tu żądać, żeby im czasu 
starozyło. Ale, jak  który przyjedzie do nas, 
to orjentuje się lepiej, niż nasi tam. Wyro 
bieni są sto razy bardziej. Przeszli przez 
szkołę polityczną.

— Jakieżby nasza prasa mogła im oddaó
że tam się nie mówi o abstr*koyaoh. Jak mi usługi?
tam powiadają: „Ruch ludowy...*, to ja wiem,| — A ozegoż my ich uczyć będziemy?
że to jest rzecz realna. Tacy sooyaliśoi są To są, proszę pana, śmieszne rzeozy. Ot, 
tam naprawdę. Tam są partye, tam się ogień wskazujmy naszym, czemu się tam przy pa 
pali, a u nas oo? Szyby się świeoą, a nam trzyó warto. Ja sam przez ozas długi nie o 
się zdaje, że to płomień. j saozędzałem Galicyi, a teraz wyjechałem

— Czy tego ognia tam nie za wielo ? ' ztamtąd zaohwycony,
— To nie może być inaczej. Krzyczą! — Mimo tej nędzy galicyjskiej?

na ziebie, wymyślają, ale to są te pługi, tei — Nędza galicyjska, to —proszę pana—
radełka, które uprawiają ziemię. t wielki smutek, tak, to wielki smutek, ale nie

— Ale te wymyślania dochodzą niekiedy
ostateoznyoh granic.

— To mię też najbardziej bolało. Wy­
obraź pan sobie: biorę do ręki pismo Indo­
w e; oała pierwsza strona same wymyślania, 
a o tern, że w jakiejś wsi w górach ludzie 
umierają z głodu, trzy wiersze drobniutkim 
drukiem na końcu dziennika.

— Wspomniał pan, że Galioya postępu­
je nietylko pod względem oświaty, ale i pod 
względem urządzeń społecznych...

— O tak t Weż pan tylko poczty, szpi­
tale, stowarzyszenia. Ileż tam rzeozy dosko­
nałych 1 Parę tysięcy stowarzyszeń — wiesz 
pan oo to znaczy? To znaczy, że w kraju 
jest parę tysięcy ludzi z inioyatywą. W ka- 
żdem stowarzyszeniu musi być przynajmniej 
jeden.

— Za to też wszystko, oo dotyozy wy­
gód codziennego żyo a...

— N o! Te ich hotele i restauraoye 1 Ale 
tego może lepiej nie pisać. Kiedyś oświata 
wszystko to zmieni.

— Więo szkoły się panu podobały?
— Ogromnie. Niezdrowe jest przepełnie 

nie gimnazyów przy zupełnym braku uozniów 
w szkołach realnych, a już wprost gorszące 
jest omijanie szkół roluiozyoh WTytłómaozyó 
to sobie trudno. Natomiast bardzo jest po­
cieszające, że wszystkie szkoły przemysłowe 
są przepełnione.

— Więo szkolniolwo uważa pan za naj- 
dodatfliejszą stronę Galioyi ?

— Tak, ale tam rozwija się także wyż­
sze życie naukowe. Przeglą lałem ich wyda­
wnictwa. Tam nauka ma przyszłość.

— Pod względem popularyzowania wie­
dzy Królestwo stoi zapewne wyżej.

— E h ! Wiedza popularyzuje się tam, 
gdzie istnieje tysiąo czytelni, gdzie po ozy- 
telniaoh odbywają się odozyty, gdzie lud umie 
czytać.

- -  Cóż pan powie o praoy nad rozwojem 
ekonomicznym ?

— Rozwoju tego nie zauważyłem, ale 
przygotowania są oudowne. Te ich kółka, te 
sklepiki, to są, panie, rzeczy nadzwyczajne, 
Bo wie pan, oo się pokazało ? Nikt nie my­
ślał, że chłop, jako handlarz, da sobie rady 
z życiem, a dzisiaj chłopi żydów wypierają.

— O żydach musiał się pan nasłuchać. 
Wszak podróż pańska zaczęła się pod konieo 
rozruchów ?

— Nikt nie mógł mi wytłómaczyó, kto 
je wywołał. Poohwa<y ioa nie słyszałem n i­
gdzie. We Lwowie widziałem ogromną nędzę 
między żydowstwem, ale też i takiego prole- 
taryatu chrześcijańskiego, jak  tam, nie spot­
kałem jeszoze nigdzie. Na takiej ulicy Bóżni­
czej jakich się tam widzi obdartusów 1

— W miastach musiał pan zauważyć 
znaozne różnice w porównaniu z tom, oo pan 
widział dawniej.

— O, ze Lwowa robi się ładne miasto. 
Lwowianie uprzedzili mnie, że nowe ich bu­
dynki, to tandeta. Na oko wygląda to jednak 
ładnie. A Kraków I Miałem teraz więcej czasu, 
zwiedzałem więo sobie to wszystko powoli. 
Widziałeś pan polichromię w kośoiele Franci 
szkanów? Ile w tern poezyi! A ten lud kra­
kowski, jak przyjdzie na ta ig l Wobec tego 
ludu ileż to rzeozy maleje 1

— Jak to pan rozumie?
— Te ioh walki między sobą, oo to jest 

wobec ruchu ludowego! Ja panu powiem, to 
jest tak: my się wodzimy za czuby, a tu ta 
podłoga — ot ra em z nami idzie do góry. 
Będą tam jeszoze niespodzianki. Co tu mó­
wić będzie cały szereg niespodzianek. Mnó­
stwo naszych pojęó może się zmienić zupeł­
nie, ale ostateoznie rezultat będzie dobry.

— Musiał się pan jednak spotkać z tym 
strasznym pesymizmem galicyjskim, który im 
odbiera wiarę w siebie?

— Proszę pana, oo się tu  dziwić. Widzą

grzeoh.
Z twarzy Prusa uleciał wyraz dobrotli­

wej ironii. W głosie odezwała się nuta, któ- 
ta, wymowniej od słów myśl jego dopełnią.

Nie bąażmy zbyt poohopni w sądzie. 
Omyłka je st krzywdą i wówczas, gdy dotyka 
całej prowioyi.

Zapanowała na chwilę cisza. Nie mówi­
liśmy już o Galioyi.

Prut.

K R O N I K /
Lwów dnia 8 Listopada.

Zapiski osobiste. Namiestnik hr. Piniń- 
ski wraoa dziś do Lwowa.

Urząd pocztowy otwarty będzie pono­
wnie od 11 b. m. w Płazowie pod Cieszano­
wem dla Płazowa i Rudy Rożameckiej.

L wyberow w Towarzystwie kredyto- 
wew nac.łonków  rady nadzorozej wyszedł we 
wtorek roprezentantem obwodu przemyskiego 
dr. Władysław Kraińsbi, obwodu żółkiewskie­
go p, Zdzisław Obertyński, a jasielskiego dr. 
Romau Adamski.

Posiedzenie lwowskie^ Rady m iejskiej 
zwołał dr. Małachowski na czwartek 10 bm 
godzinę 6 wieozorem.

Sp. Zygm unt Samolewiez przez długi 
szereg lat na stanów,sku dyrektora gimna 
zyum Franoiszka Józefa we Lwowie położył 
około wyohowania młodego pokoleiia wiele 
zasług niespożytych, z gimnazyum tego wy- 
ohodziła bowiem młodzież nietylko w rze 
czaoh szkolnych biegła ale też i z zapałem do 
nanki. Następnie powołany d > rady szkolnej 
krajowej na stanowisko krajowego inspektora 
szkół, rozwinął również bardzo pożyteczną 
działalność — niestety cierpienia fizyczne 
zmusiły go warótce usunąć się od pełnienia 
obowiązków urzędowych. Po ustąpienia z u- 
rzędu, przy której to sposobności, już poprze­
dnio odznaczony krzyżem kawalerskim orderu 
Franciszka Józefa, w dowód uznania zasług 
otrzymał tytuł radcy dworu. Świętej pamięci 
Zygmunt Samolewioz me zaprzestał zaj­
mować się gorąco sprawą wychowania i na­
uki i o ile mn nadwątlone zdrowie pozwą 
lało, nie odmawiał społeczeństwu usług w 
tym kierunku do ostatniej niemal chwili. 
Był też honorowym członkiem towarzystwa 
pedagogioznego i towarzystwa nauozycieli 
szkół wyższych eto.

Ś. p. Samolewioz pracował również wie­
le na polu naukowem. Podręczniki jego do­
tychczas jeszcze służą za podstawę nauai w 
gimnazyaoh, a jego prace z zakresu filologii 
zdobyły mu godność członka krakowskiej a- 
kademii umiejętności.

Cześć jego pamięoi 1
Pogrzeb ś. p. Zygmunta Samolewioza 

odbył się we wtorek popołudniu. O godzinie 
3 wyruszył ogromny kondukt żałobny ku 
omentarzowi Łyczakowskiemu. Otwierały po­
chód zastępy uczniów gimnazyum Franoiszka 
Józefa. Za trnmną, obok rodziny, kroczył 
marszałek krajowy Stanisław hr. Badeni, wi­
ceprezydent namiestnictwa p. Jan Lidl, wice­
prezydent Rady szkolnej krajowej dr. M. Bo- 
brzyński, dalej gremium rady szkolnej krajo­
wej, oraz liozne zastępy dawnych uczniów i 
kolegów zmarłego. Zamykały pochód oddzia­
ły nozniów szkoły realnej i innych gimna­
zyów tutejszy oh.

Prot. Karol N itlm an mówił onegdaj w 
lwowskim Kole literacko artystyoznem o 
wspomnieniach z podróży i o Danii. W bar­
wnych słowaoh przedstawił prelegent duńskie 
stosunki, zwłaszcza na polu oświaty, a nie 
mniej poświęcił sporo uwag zabytkom sztuki 
plastycznej i architektonicznej w Danii. Li­
ozne grono słuchaczek i słuchaczów — teraz 
bowiem prelekoye w Kole weszły na szczęście 
w modę — wynagrodziło prof. Nittmana ser' 
deoznemi oklaskami.

O dżnmie mówił wczoraj w sali ratu­
szowej dr. Odo Baj wid z Krakowa. W zaj­
mującym odozycie skreślił prelegent oałą hi- 
storyę pojawiania się dżumy w Europie, uwy­
datniając przedewszysikiem te wypadki, w 
których nasz kraj od tej zarazy cierpieć mu- 
*iał — a dalej wyłożył popularnie istotę epi­
demii dżumowej, dzieje i ej badania i sposób 
jej leczenia.

Z niezwykłem zajęciem słuohało audyto- 
ryum wymownyoh i barwnych wywodów prof. 
Bujwida i dziękowało mu za nie gorącymi 
oklaskami. Na zakońozenie prelegent demon­
strował fotogramy zarazków dżumo wy oh.

TT „spiawie Eiijowa* donosi K u y e r  
Stanisławowski, i i  komenda korpuśna łwowfka 
poleci a wytoczyć śledztwo porucznik ,wi An- 
deli, ktorego postępowanie z żołnierzami byle 
powodem uwag a następnie uw.ęzieuia n^u- 
czyoiela Elijowa,

Funiiacya jubileuszowa. Łańcucha kasa 
zaliczkowa i oszczędności z okazyi jubileuszu 
cesarskiego, przeznaczyła kwotę 30Ó zł. ca 5 
stypendyow po 60 zł. rocznie przez trzy lata, 
dla uczniów szkół zawodowych. Na rok bie 
ż4°y Ju* Je wypłacono.

Ateista nauczycielem. Artur Górski 
z Krakowa, który miał proces o obrazę relig.i, 
powołany został do wykładów literatury poi- 
sklej na krakowskich kursach kobiet Baranie- 
okiego. Z powodu protestu założonego przez 
prasę p Gorsk! wniósł rezygnacyę na ręce 
kierownika zakładu prof. dra Rostafińskiego, 
który jej nie przyjął. Pomimo tego zatwier-

A rtu r. G te k i . |o ° ‘  P-
Przebudzenie się opinii. Oddział ja ro ­

sławski towarzystwa pedagogicznego na wal- 
nem zgromadzeniu z d 2 bm. pod przewodni­
ctwem dyr. Michała Maklera uchwalił wyrazić o- 
burzeme radakoyi czasopisma Szkolnictwo, ope­
rowanego przez ludowców ! mnyoh radyka­
łów (na walnem zgromadaeniu swojem w Stryiu 
domagali się mundurów dla nauczyoieli i sta­
nowiska ponad społeczeństwem I) -  a to za 
sposób obrony praw nauczycielskich. Uohwałe 
tą postanowiono umieśoió w Szkole i Uczytelu

Z Buezaeza piszą nam: Nad Buozozem 
ciągły pech, chociaż tu aż 10.000 wybranego 
ludu żyje szczęśliwie. Zrobi usłużny żydek 
miłos.erdaie z durnym chłopem i pożycz/ mu 
na 50 procent, to zaraz goj sędzin zamyka 
go do ciupy za lichwę; wykolei się pociąg 
z powodu nadzwyczajnego biegu pociąga, to 
zaraz złe języki mówią, że szyny me były 
dobrze przymocowane. Największy jednak 
pech mają uciśmeni wszędzie Rusini, bo pro­
szę tylko posłuch; ć, jaka niesprawiedliwość. 
Lachom to wolno dekorować pomnik poległych
Wa pi°w U’ W° im nawet śpiewać „Boże coś Polskę* i „z dymem pożarów*, a nęka­
nym ciągle Kasinom zabraniają śpiew ć przed 
tym samym pomnikiem „Jeszcze Polak Rusi­
nowi buty ozyioić musi". A gdy jednemu nie­
winnemu studentowi wyrwało się, że pod iym 
pomnikiem spoczywają „psy a nie ludzie*, oo 
mu, nawiasem mówiąc siedzi w duszy, to mż 
butni Lachy takiej narobili wrzawy, że aż z 
gimnazyum chcą go wyrzucić. Naprawdę bie­
dni astm już sami nie wiedzą, co mają ro- 
bić, aby dogodzić ciągle menasyoonvm La­
chom. Wszakże ten student, któremu śię wyr­
wało to niefortunne słowo, nie wyczytał tego 
z ksiąłek zakazanych przez redę szkolną, ale 
w swomi uwielbianym Szewezenku. Wolno 
było powiedzieć Szewozence „proklatyj papa 
rymskiej, proklati Lachy* i pomimo tego Ru­
si ni wychw* łają go pod niebiosa, a nawet w 
w gimnazyum wieczorki na jego cześć wy­
prawiają, to dlaczego nie volno szkolarzowi 
powiedzieć, że Laohy to psy, kiedy on wie, 
że za takie bohaterstwo również bedzie sla- 
wnym pomiędzy wszystkimi Rusinami; kto 
wie nawet, czy bolejący ciągle nad uciskiem 
KUsinów, Ro.-yanie, nie obdarzą tego bohate­
ra najwyższym orderem. Jeżeli więo dalej tak 
dziać się hędzie, to będziemy musieli w sto­
sunkach z naszymi serdecznymi przyjaciółmi 
pominąć wszelkie formy przyzwoitości. Judi- 
całe ergo, c>ves galiciani inter me et vineam 
meam. g

Uwięziony w Stanisławowie szantaży­
sta Korytowski podobno uciekł onegdaj w ie­
czorem z więzienia śledozego razem z "czter­
nastoletnią córką dozorcy więzienia. Rozpra- 
^aden na Korytowskiego miała się odbyć tej

. nDoruiitlon". Plao „Dormition de la 
bainte Vierge“ podarowany przaz sułtana ce­
sarzowi Wilhelmowi, a następnie odstąpiony 
przez tego ostatniego palestyńskiemu stowa­
rzyszeniu niemieckioh katolików, jest to 
wielki, otaozający ,coenaoulum“ pl&o, na któ­
rym podług tradyoyi wznosił się dom, słu­
żący na pomieszkanie Matce Boskiej i św. 
Janowi po śmierci i zmartwychpowstaniu Zba- 
wioiela. Na placu tym wznosił się najstarszy 
kościół chrześcijański. Nazywał on się pier­
wotnie kośoiołem Apostołów, następnie ko­
ściołem Maryi, albo kośoiołem Syonu, a także 
krótko — „świętym Syonem". W wieku IV 
po Chrystusie miejsoe kośoioła Syonu zajęła 
bazylika Krzyżowcy spotkali w tern mieisou 
ruiny tylko. Wznieśli nowy kośoiół, który był 
zburzony w wieku XIII. W w. XIV wznieśli 
rranoiszkanie górny i dolny kośoiół, którego 
zachowane jeszcze dzisiaj ozęśoi noszą nazwę 
„ooenaculum". Oddany obeonie niemieckiemu 
stowarzyszeniu Ziemi Świętej dormition jest 
miejscowością, uchodzącą od najdawniejszych 
ozasów za jedną z największyoh świętośoi. 
Na placu tym rozegrały się wielkie wypadki: 
mycia nóg, ustanowienia Sakramentu Komu­
nii Świętej, pojawienia się Chrystusa po 
Zmartwychpowstaniu i Wniebowzięcia Naj­
świętszej Panny. Plao ten stanowił dotych­
czas muzułmańską własność prywatną. Da­
wniejsze rokowania stowarzyszenia Ziemi 
Świętej o nabycie tego placu spełzły na ni- 
czem. Wyraz „dormition* oznacza stan na- 
głego uśpienia, w jakim  podług tradyoyi Nej- 
świętsza Panna przez trzy dni przed Wnie- 
bowBiqciem była pogrążona.

W czytelni katolickiej wygłosi we wto­
rek 8 bm. prof. Karol dr. Nittmana odozyt pt. 
„W ojczyźnie Brandesa".

Maryan Gustowicz i Sp.

Sztuki piękne.
* Pp. Romanowie Żelazowsoy opuśoili 

soenę lwowską; p. Żelazowski nie zamierza 
obecnie przyjąć stałego engagement, leoz po­
święci się występom gościnnym.

* Z tea tru  1 muzyki. Operetka „Gejsza" 
cieszy się niezwykłem a zupełnie zasłużonem 
powodzeniem. Na cnegdajszem, trzeoiem z rzę­
du przedstawieniu teatr był od dołu do góry 
szozelnie zapełniony. Istotnie tak ładnej i tak 
wspaniale wystawionej operetki od dawna nie 
pamiętamy — wykonanie zaś jej jest wprost 
doskonałe. Panna Bohusówna śpiewa znako­
micie i Łańozy wybornie, o pani Kliszewskiej 
także tylko z wielkiemi poohwałami wyrazić

Główny skład kół C row erów przyborów  i części składowych z pierwszo­
rzędnych fabryk angielskich, niemieckich i amerykańskich
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się można a pp Lelewicz, Bogacki, Orzelski 
i Myszkowski wybornie dopełniają całości. 
Nic też dziwnego, że każdy numer bardziej 
zajmująoy a jest ioh mnóstwo w sztuce, pu­
bliczność hucznie oklaskuje, domagająo się 
powtórzenia go, co przedstawienie przeoiąga 
do 3 kwadiansów na 11. „Gejsza* niezawo­
dnie di igo oędzie robiła kasę a zwolennikom 
nie ciężkiej muzyki da sposobność do miłego 
przepędzenia wieczoru

W ostatniem sprawozdaniu z konoertu 
skrzypka Kreislera przez omyłkę drukową 
wydrukowano, iż konoert odbył się w sali To­
warzystwa Muzycznego. Odbył się on w Do­
mu Ńarodnym

Na wczorajszem przedstawieniu „Pod 
białym koniem* za doskonałe wykonanie tej 
sztuki oklaskiwali widzowie z zapałem pp. 
Feldmana, Kliszewskiego, pannę Czaplińska i 
milutką adeptkę sztuki dramatycznej Miłow- 
ską, która bardzo ładnie i z dużym wdzię­
kiem śpiewała „piosnki tyrolskie'*.

Fisohera zaś do wniesreniainterpelaoyi o spo- dą w poważnyoh kołaoh niemieekioh oddźwięk
czynek niedzielny na kolejaoh żelaznych — 
Borkowskiego o szerzenie syfilisu przez po­
wracających do domu na urlop żołnierzy.

Na wniosek Rutowskiego uchwalono po­
przeć starania towarzystwa dostaw dla armii 
i k rtj owego związku przemysłowego o do­
stawy dla wojska.

Postanowiono także, aby posłowie W ie­
lowieyski i Czeoz udali się do ministra spraw 
zagranicznyoh w sprawie opieki nad ekspor­
tem nierogacizny do Niemieo.

W końcu na wniosek Merunowioza wy­
słano gratulaoyę Czasowi z okazyi jubileuszu 
jego fiOletniego istnienia.

Gratulaoyę dla Czasu uchwaliło Koło 
wczoraj jednomyślnie.

wzajemnośoi? O ile my, Niemoy śledzimy z 
wielkiem zajęoiem losów naszyoh współbraoi 
z tamtej strony ozarnożółtyoh słupów grani- 
oznyoh, o tyle nie możemy zaprzyjaźniać się 
z demagogami a la Sohónerer, wojująoymi 
tylko pustymi frazesami.

Wiedeń 8 listopada.
Iremdeńblatt donosi, że oesarz zatw ier­

dził wybór dra Grafa, który spowodował ra­
dę miejską graoką do enunoyacyj przeoiwję- 
zykowyoh za panowania obstrukoyi, na bur­
m istrza Graou.

W iedeń d. 8 listopada.
Przeciw graokiej uohwale wybitniejszy oh 

ozłonków niemieckiego stronniotwa ludowego, 
zaleoająoej posłom tego stronniotwa obstruk

Listy parlamentarne.
(Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego).

(Rozkład opozycji niemieckiej. — Usunięcie się dra 
Forzta z kom isji ugodowej.

(t) Pomiędzy niemoami wre. Sobotnia 
mowa Schonerera, nosząoa wszelkie znamiona 
zdiady stanu, w której groził wyraźnie, iż 
cesarz niemieoki zrobi w Austryi porządek po 
myśli jego stronnictwa — zaostrzyła w bar­
dzo wysokim stopniu antagonizm pomiędzy 
poszozególnemi stronnictwami niemieokiemi. 
Hr. Thun bardzo zręcznie „przygwoździł* 
Schonerera, piętnując z oałym naciski :m mo­
wę jego, jako wrogą państwu. Skutek będzie 
ten, że wszystkie te elementa w łonie opozy- 
oyi niemieckiej, które nie choą na siebie śoią- 
gać podejrzenia wspólniotwa w zdradzie mo­
narchii, będą zmuszone stanowczo i jawnie 
wyprzeć się wszelkiej wspólnośoi z Sohónere- 
lem, gdy radykalni narodowoy memiecoy, ozu- 
jąo się odosobnionymi, zeohoą zapewne ohwy- 
oió się środków tern gwałtowniejszych, dla o- 
siągnięoia jakiegoś efektu.

Wozoraj odbyło się też w Gracu wielkie 
zgromadzenie skrajny oh narodowoów niemie- 
okioh pod przewodniotwem najwybitniejszych 
ozłonków rajchsratowego klubu niemieokich 
ludowoów (der deutschen Yolkspartei) na któ* 
rem uohwalono podjąć na nowo taktykę ob- 
strukoyjną w Izbie. Wolf proponuje znów w 
swoim organie Ostdeutsche Rundschau, ażeby 
niemieooy posłowie przeszli do abstynenoyi, 
usuwająo się z rady państwa. Świetny to po­
m yśli Lecz niestety zdaje się iż sam wnio­
skodawca będzie ostatnim, któryby miał ooho- 
tę zamiar ten wykonać na prawdę, potrzeba 
wi dzieć, że Wolf, który przed rokiem był 
tylko po uszy zadłużonym dziennikarzem, 
dziś nietylko długi swoje spłacił, ale zebra! 
już nawet jak mówią, dość pokaźny majątek 
z tak zwanyoh „darów honorowyoh" w brzę- 
cącej moneoie, od zwolenników swojej awan­
turniczej pc Utyki — głównie z niemieokich 
okolic Czeoh i z Niemieo.

Opowiadali mi naoozni świadkowie, że 
w  północnych Czechach w  bardzo licznyoh 
piwiarn!aoh i handlach po miastach i w go 
spodach wiejskich poprzybijane są puszki 
składkowe z napisem : „fur Wolfu — „dla 
Wolfa". Gdyby Wolf usunął się z rady pań­
stwa, gdzie robi sobie codziennie reklamę 
swojemi awanturami, od razu zbladłby jego 
urok i wpływ i ustałoby także źródło * bfi- 
tyoh jego dochod w. Dlatego trudno zaiste 
brać na seryo jego groźby abstynencyi.

W łonie komisyi dla ugody celnej i han­
dlowej z Węgrami dokonała się dość ważna 
zmiana. Oto poseł Forzt, głowa cichej opozy 
oyi czeskiej w łonie tejże komisyi, który 
sam wyszedł i drugich kolegów z iuuU swo­
jego skłonił do wyjścia z sali podozas glo­
so ’ ania nad wnioskiem Grossa przejścia do 
porządku dzienego nad oałym operatem ugo­
dowym i tym sposobem omal nie zwalił ca­
łej sprawy — złożył mandat członka komisyi 
ugodowej. Teraz już można będzie się spo­
dziewać, iż taka dwuznaczna gra ustanie 
i ozesoy po?Iowie solidarnośoi z prawicą nie 
zechcą zrywać.

Do komisyi przemysłowej wyznaozono 10y^ w R,adzie państwa występuje dziś więk- 
pp. Ryohlika, Goetza, Pastora, Piepesa-Pora-1 g^ość dzienników — Nowa Presse czyni to z 
tyńskiego, Lewiokiego, Sokołowskiego, Weigla J powagą i niejasno, praska JBohemia natomiast 
i Rutowskiego, do komisyi ekonomicznej: S a-1 energioznie ową uohwałę potępia, 
piehę, Merunowioza, Czerza, Kozłowskiego' W środę będzie miał klub ludowoów nie- 
Roszkowskiego, Dulębę, łyka , do kolejowej : j mieokioh posiedzenie, na którom rozważy 
Kolisohera, Włady ława Gniewosza, Górskie-1 uohwałę graoką. 
go, Giżowskiego, Wiktora Henzla, Wiktoraj 
Borkowskiego i Struszkiewioza, do weteryna-j 
ryjnej: Pastora, Potoozka, Czeoza, Włodzimie-' 
rza Gniewosza, Wiktora i Wielowieyskiego, i 

P. Eugeniusz Abrahainowioz zawiadomił' 
w sprawie losu dyetaryuszów, iż komisya bu -’ 
dżetowa rady państwa wprawdzie zajmuje się i; 
teraz tylko losem sług państwowych, ple nie- ] 
w ątp liw i wezwie rząd, aby zaprzestał wyzy-j 
skiwać jiły inteligentne.

Rada państwa.
(Telegr. „Guz. N ar.“)

Dr. Piętak przedstawił żądanie wycho- 
wańców politechniki lwowskiej i dawnej szko­
ły technicznej krakowskiej, aby im dano ty ­
tuł inżyniera. Sprawę odesłano do tomisyi.

Na poufnem posiedzeniu toczyła się dy- 
skusya nad położeniem polityoznem.

Wiedeń 8 listopada.
W uzupełnienia sprawozdania z Koła 

pohkiego donoszą, że dyskasya nad wnio­
skiem Rappaporta, przedłożonym imieniem 
krakowskiej lz c y  handlowej oo do praktyk 
pr/.y wymiarze podatku osobisto dochodowego 
była nader obszerną. Dr. Dulęba wniosek ten 
rozszerzył na kraj oały, ks. Pastor przywo­
dził skargi z powiatu gorlickiego, ks. Fiszer 
przytaozał, iż a księży nawet jura stolae 
wbrew przepisom ustawy do doohodów wli- 
ozuno, a pp. Górski i Sokołowski bardzo ostro 
wystąpili przeoiw tema uciskowi niektóry oh 
władz skarbowyoh, mówiąc, iż aarjerowiozom 
zasługującym się rządowi centralnemu a uoi- 
oiskająoym ludność krają nad możność, po­
trzeba koniec raz położyć.

Zobaczymy, oo wybrana dla tej sprawy 
z Koła polskiego deputaoya do ministra skar- 
bu zdziała.

Wśród zgłoszonyoh w Kole interpelacyj, 
była także p. Giżowskiego, dotycząca sprawy 
budynku sądowego w Nowem Mieśoie. Upo­
ważniono p. Giżowskiego do wniesienia w

ozasowe rządy razem nie uozyniły tak sze­
rokiego użytku z § 14, jak rząd hr. Thuna. 
Wydanie rozporządzeń językowych było zu­
pełnie nieuzasadnione. Gdyby hr. Thun wy­
raźnie oświadozył, że zrobił nadmierny aży- 
tek z § 14, ze względu na interesy państwa, 
to każdy byłby widział w tein oświadczeniu 
pewną szozerośó, ale oświadozenie hr. Thuna 
na ostatniem posiedzeniu Izby było zupełnie 
niewystarozająoe.

Poruszył dalej kwestyę językową i wy­
wodził, że państwo znajduje się obeonie w 
przzsileniu językowem, ugodowem i konsty- 
tuoyjnem. Wszystkiemu temu winien rząd, 
który uparoie stoi na raz obranem stanowi­
sku. W końou popierał wniosek Sohónerera.

Przemawiał następnie minister finansów 
dr. Kaizl, który merytoryoznie dowodził, że 
rząd był zupełnie uprawniony do wydawania 
rozporządzeń na podstawie § 14.

Z kolei zabrał głos hr. Stuergkh, który 
imieniem stronniotwa wiernokonstytuoyjnej 
wielkiej własności protestował przeoiw wywo­
dom Sohoenerera. Przyłąozył się do protestu 
p. Jaworskiego i wykazał, że stronniotwo je ­
go nie ma nio wspólnego z partyą Sohoe­
nerera.

Zabrał dalej głos p. Kienmann. Posiedze­
nie trwa dalej.

Wiedeń 8 listopada.
Na poozątka dzisiejszego posiedzenia 

prezydent Fuohs podał do wiadomości izby, 
że sąd krajowy oieszyński zażądał wydania 
ks. Stojałowskiego.

Minister W ittek odpowiedział na inter- 
pelacyę Stapińskiego i innych galioyjskioh 
ludowoów w sprawie rzekomyoh szykan lwo­
wskiej dyrekoyi kolejowej przeoiw tym fhn- 
keyonarynszom kolejowym, którzy w ozerwou 
przemawiali na wieou funkoyonaryuszów ko­
lej o wy oh w Stryju. Minister rzekł, że lwow­
ska dyrekoya pooiągnęła tyoh do odpowie­
dzialności, którzy na owym wieoa fałszywe 
informacye dawali zgromadzonym oo do pra­
gmatyki służbowej, a zatem ministerstwo w 
tej sprawie nie może nio innego zrobić jak  
tylko zgodzić się z faktem.

Następnie minister kolei odpowiedział na 
szereg interpelaoyj, stawianyoh na poprze- 
dnioh posiedzeniach, poozem izba przeszła do 
porządku dziennego tj. do dalszyoh obrad nad 
wnioskiem Sohoenerera oddania hr. Thuna 
pod sąd za wydanie rozporządzeń na mooy § 
14. Pierwszy zabrał głos p. Jaworski. Oświad­
czył on, żo ostatnie wynurzenia Sohoenerera 
zniewalają go do zabrania głosu, ażeby pod­
nieść przeciw jego słowom głośny i energi­
czny protest imieniem narodu i kraju do 
którego należy, tudzież imieniem większośoi 
izby.

(Ta zawołał hr. Haokelberg, niedawny 
sekundant Stahremberga, członek wiernokon-

burga wiadomość, iż rząd rosyjski jeszcze 
w sobotę w ysłał do gabinetu paryskiego 
i do W atykanu notę identyczną, zawiada­
miającą, iż Rosya gotowa jest popierać 
francuski protektorat nad katolikami na 
Wschodzie.

Londyn 8 listopada.
Flotyla statków torpedowych i torpe- 

doburców, opuściła wczoraj popołudniu 
port Portsm outh. Ma ona wykonać nocną 
porą atak na fortyfikacje portowe. Idzie 
tu o wypróbowanie zdolności obronnej for- 
tyfikacyj i działania pocisków torpedo 
wych.

Dział ekonomiczny.
— Praga, 8 listopada. Kongres czeskich 

morawskioh i śląskich cukierników i fabry­
kantów ozekolady aohwalił rezoluoyę, zwró- 
ooną przeoiw projektowi zaprowadzenia no 
wego podatku od sprzedaży oukra i wzywa­
jącą klub młodoozeski, aby wszelkimi środka­
mi starał się o udaremnienie t go projektu.

Kolo polskie
(Telegram Gazety Narodowej.)

Wiedeń 7 listopada.
Dziś odbyły się dwa posiedzenia Koła 

polskiego.
Najpierw desygnowano członków Koła 

do komisyi, które mają być wybrane na wtor- 
kowem posiedzenia Izby : ekonomicznej, we- 
terenaryjnej, kolejowej i przemysłowej.

P. Rappaport poruszył sprawę dowolnego 
oznaczan:a dochodów przez niektóre komisye 
szaounkowe dla podatku osobisto doohedowe 
go. W sprawie tej wybrano deputacyę z łona 
Koła mającą ministrowi skar ba rzeoz przed­
stawić.

Do deputaoyi, którą Koło po bardzo o- 
strej dyskusyi uohwaliło wysłać do ministra 
skarbu z żalami na wymiar podatku osobisto- 
doohodowego wybrano pp. D. Abrahamowicza, 
Rappaporta, Fiszera, Weigla i Dulębę.

Nęstępnie różni posłowie przedkładali pe- 
tyoye wniesione za ioh pośrednictwem. Z wa­
żniejszych przekazano: petycyę dyetaryuszów 
o polepszenie byta ozłonkom komisyi budże­
towej, posła Weigla upoważniono do wniesie­
nia interpelioyi o pocztmistrzów nieeraryal- 
nyob, jako też o robotników salinarnych, ks.

Izbie tej interpelaoyi. Rzecz się tak przed- stytuoyjnej szlaohty niemieokiej — która mi- 
staw ia; Gmina w Nowem Mieście wybudowa- monego roku należała do obstrukoyi — zawo­
ła w swoim ozasie ten budynek i oddała go łał, wpadająo Jaworskiemu w mowę: I naszem 
rządowi bezpłatnie na pomieszozenie staro- imieniem także 1)
stwa. Tymczasem starostwa tam nie utworzo- Polaoy wiernie stoją przy Austryi i ohcą
no, a w budynku owym pomieszozono sąd, pracować dla siły, powagi i znaozenia monar- 
ale rząd nie ohoe płaoić gmiuie ozynszu za ohii, w poozuoiu obowiązków i z wdzięczno- 
pomieszozenie sądu, opierająo się na tern, że śoi, gdyż w Austryi znaleźli ognisko rozwoju 
budynek ten był mu jui. ofiarowany bezpła- życia narodowego. Większość Izby i ludność 
tn;e na pomieszczenie starostwa. reprezentowana przez tę większość przyjęła

mowę Sohoenerera z głębokiem oburzeniem.
'“ ”  Jest to rzeozą riesłyohaną, że w parlamenoie

aastryaukim takie słowa paść mogły.
Zarówno jak większość Izby i Polaoy 

dążą do pokoju między narodami w Austryi, 
ale muszą być równe obowiązki i równe pra- 

Wiedeń 8 listopada. wa. „Chcemy —mówił p. Jaworski — żyć obok 
Subkomitet komisyi ugodowej, zajmujący innych narodów, ale nie pod nimi.“ Żałował 

się sprawami banku i waluty, w dalszym oią- tylko, że p. Sohoenerer wypowiedział swą mo 
gu wczorajszego posiedzenia achwalił art. 4, wę pod osłoną nietykalnośoi poselskiej.
13, 23, 24, 25, 26 i 41 projektu rządowego ‘ P. Sohoenerer cytował także Bismarka. 
bez zmiany. W ciągu dyskusyi wykazywał. Bismark z pewnośoią nie był przyjaoielem 
dr. Biliński, iż obawy, aby w banka austrya- Polaków, a oi odpłaoali mu równem uozuoiem, 
ckim w przyszłości nie mieli Węgrzy przewa-j pomimo tego uznawali oni zawsze jego gę­
gi — są nieuzasadnione. . nialnośó i upatrywali w nim wielkiego męża

Wiedeń 8 listopada. I stanu. Gdyby Bismark dziś żył jesz ize, Sohoe- 
Subkomitet komisyi ugodowej, zajmują-!nerer usłyszałby od niego samego, że i on

(Telegram „Gaz. Nar.)

oy się traktatem celnym i handlowym z Wę­
grami, w dahzym ciąga wozorajszego swego 
posiedzenia uohwalił artykuł 5, 6 i 7 projektu 
rządowego bez zmian.

Wiedeń 8 listopada.
Na posiedzenia sabkomiteta komisyi bu­

dżetowej, zajmującego się płaoami sług pań­
stwowych, zapowiedział dr. Piętak poprawki 
do swego projektu. Dyskusyę szczegółową 
naznaczono na następne posiedzenie.

Praga 8 listopada.
Narodni Listy donoszą, że w najbliższym 

czasie rząd przedstawi radzie państwa badżet 
nr. rok 1899, w którym będzie wstawiona 
kwota na czeską politechnikę na Morawach. 
Cesarskie rozporządzenie co do kreowania tej 
politeohniki będzie ogłoszone jeszcze zinim  
budżet będzie wniesiony.

Berlin 8 listopada.
Nationaleeitung potępia „bezcelowe dekla- 

maoye“ Schonererowców, których nazywa irre- 
dentystami i pisząo o mowie Sohóuerera na 
ostatniem posiedzeniu wiedeńskiej izby po­
słów, zaznacza, że ta mowa zawiera od po- 
ozątku do końoa zdumiewająoe enunoyaoye o 
stanowiska niemieekioh narodowoów w Austryi 
do państwa niemieokiego. Dziennik ten p y ta : 
„Czyż SohOnerer rzeozywiśoie wierzy, ś .nie­
mieckie jego szowinistyczne deklaracje znaj-

z obarzeniem przyjąłby takie wystąpienie 
przeoiw idei własnego państwa.

Przechodząc do przedmiotu rozpraw, o- 
świadozył p. Jaworski: .Jesteśm y zawsze go­
towi przestrzegać konstytaoyjnyoh praw par­
lamentu, ale nie ma praw publicznych bez 
obowiązków. W ozerwou chcieliśmy umożli­
wić parlamentarne uohwalenie budżetu. QpO- 
zycya przeszkodziła nam. Rząd był więc zmu­
szony wydać prowizoryam budżetowe na mo­
oy § 14. Jesteśmy ohętnie gotowi przyłożyć 
rękę do przywrócenia tej Izbie praw, wyni- 
kająoych z idei parlamentaryzmu, ale maszą 
być wpierw dane odpowiednie gwaranoye i 
uznane odpowiedni obowiązki".

W końou oświadozył się p. Jaworski 
przeoiwko wnioskowi, dążącemu do oddania 
rządu pod sąd. Mowę p. Jaworskiego grupa 
Sohoenererowoów przerywała częstymi okrzy­
kami, które posłowie z prawioy odpierali 
wyrazami oburzenia, darząo mówcę hucznymi 
oklaskami. Po skońozeniu mowy wielu po­
słów i ministrów składsło p. Jaworskiemu 
gratalaoye.

Jako następny mowoa zabrał głos poseł 
Bareather.

Wskazał na oskarżenia w e  Jsione przez 
młodoozeohów w roku 1892 przeoiw hr. SohOn- 
bornowi. Utrzymywał, że wszystkie dotych-

n\mm 1 t i l i f t i m t r
Wiedeń 8 listopada.

Zamknięty wczoraj kongres rzemieśl­
niczy uchwalił między innymi rezolucyę 
wzywającą rząd, aby wyznaczył w bu­
dżecie milion zł. na popieranie przemysłu.

Wiedeń 8 listopada.
W sprawach podatkowych zebrała 

się wczoraj powitana przez marszałka 
krajowego w Wiedniu konfereneya dele­
gatów krajowych zakładów kredytowych, 
na której galicyjski Bank krajowy rep re ­
zentowany jest przez dr. Zgórskiego, a 
towarzystwo kredytowe ziemskie przez 
prezesa Kraińskiego.

R i y m  9 listopada
M inister spraw  zagranicznych otrzy­

mał list anonimowy z pogróżką, że gmach, 
w którym będzie obradowała konfereneya 
przeciw anarchistom, zostanie wysadzony 
w powietrze.

Cesarstwo niemieccy prawdopodobnie 
wylądują w Genui,, gdzie w imieniu króla 
powita ich ks. Aosta.

Gmunden 8 listopada.
Arcyksiężna Marya Antonina, wielka 

księżna toskańska, um arła dzisiaj o pół­
nocy.

Ateny 9 listopada.
Cały gabinet podał się do dymisyi. 

Parlament zwołano na 15 bm.
Madryt 8 listopada.

Rada ministrów zajmowała się wczo­
raj pracam i komisyi pokojowej. Rząd ma 
nadzieję, że dziś otrzyma z Ameryki od­
powiedź w sprawie Filipinów. Zdaniem 
ministrów, rokowania pokojowe zajmą je ­
szcze trzy lub cztery posiedzenia.

P a r y  i  8 listopada
Z pałacu sprawiedliwości rozeszła się 

pogłoska, że Picquart niebawem zostanie 
uwolniony, iednak adwokat jego Labori 
oświadczył, że nie wie o tern nic pewne­
go chociaż sam mniema, że P icquart bę­
dzie niebawem uwolniony. „Gaulois* utrzy­
muje, że pogłoska o rychłem uwolnieniu 
Picquarta jest bezpodstawną.

P a r y i  8 listopada.
Dzienniki stwierdzają, że parlam ent 

radby uniknąć długich rozpraw w spra­
wie Faszody i zaklinają posłów, aby w 
c igu debaty strzegli się wszelkich wy­
cieczek przeciw Anglii, które mogłyby 
wywołać rozgoryczenie i przez to kon­
flikt, który obecnie można już uważać za 
skończony, na nowo rozdmuchać. Dzien­
niki sądzą, że wojskowe przygotowania w 
Anglii nie są skierowane wyłącznie prze­
ciw Francyi, lecz także przeciw innym 
mocarstwom.

P a r y f t  8 listopada.
Izba deputowanych przedsięwzięła na 

wczorajszem posiedzeniu sprawdzenie wy­
borów. Żadnych zajść nie było. Interpela- 
cya w sprawie Faszody zapowiedziana na 
porządek dzienny dzisiaj.

P a r y ż  8 listopada.
Z M adrytu donoszą, że onegdaj kró­

lowa rejentka długo konferowała z am ba­
sadorami Francyi, Niemiec i Rosyi w spra­
wie filipińskiej. W  tutejszych kołach dy­
plomatycznych słychać, że amerykańscy 
członkowie konferencyi pokojowej przed­
łożą członkom hiszpańskim w tym tygo­
dniu ultimatum z wszystkiemi żądaniami 
Stanów Zjednoczonych, których jeżeli Hi­
szpania co do jednego nie przyjmie, ame­
rykańscy członkowie wedle zlecenia swe ■ 
go rządu zerw ą konferencyę.

P ary! 8 listopada.
Ansa do Anglii wzmogła się tak da­

lece, że „La Presse* otwarcie przemawia 
za przymierzem francusko-rosyjsko-nie- 
mieckiem.

Londyn 8 listopada.
„Daily Telegraph" otrzymał z Peters­

Wiadomości giełdowe.
WiedeA d. 8 listopada. (Telegram „Gto M r .“ 

Dzisiaj o godzinie 2 minut 10 po południu notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 352*75, węg. zakład kredy­
towy 388*—, anglobanki 155*—, lenderbanki 224 —, koleje 
państwowe 355*25, elbethal 260*50, akeye tytoniowe 120 — 
alpiny 178*20, losy tureokh 58-—, unionbanki 292 50 
ruble 128*12, renta hiszpai ka —■—.

Z rynków towarowych.
Lirów L 8 listopada. (P rzedruk z urzędowej „Ga­

zety lwowskiej*). Pszenica 8*75 do 9*—, tyto 7*25 
do 7 50, jęczmień browarny 6*50 do 6 80, jęezmier p a ­
st swny 5*50 do 5*75, owies 6*80 do 6*60, rzepak 11*- dn 
11*25, groch 6*75 do 8*50 wyka 0*— do 0*—, nasienie 
lniane 0*— do 0-—, nasienie konopne —*— do —*— , 
bób —■•— do —*--, bobik—•— do — —, hreczka *— dc 
0*— , koniczyna czerwona gaiic. 4 5 — do 52*—, szwedzka 
—*■— do —*—, biała 35.— do 42*—, anyż —•— do —*—, 
Lukurooza stara 5 30 do 5 50, nowa —.— do —*—, chmiel 
— •— do •—, chmiel nowy na 56 kl. od 70*— do 
125*—, spirytus gotowy 16 75 do 17*25, na termina o i
13 75 do 14*—, tymotka 1 5 — do 17 — W a u u ty -------
do —*—.

B u d ap esz t d. 8 listopada. Pszenica na ma zec 
9*48 do 9*50, na wrzesień *— do *—, na październik 
0*00 do 0*00, żyto na wiosnę 8*13 do 8*15, na jesień 0*0 0 
do 0-00, knkurndza na październ. 0*00 do 0 00, owies n a  
marzec 5*92 do 5*94, na wrzesień 0 00 do 0 00, pszeniea 
na jesień 0 00 d ’ 0*00, knknmdza na wrzesień 0*00 do 
0*00, knknmdza na maj 1809 r. 4*62 do 4*64, rzepak na 
sierpień 1899 12*60 do 12*70.

W iedeń dnia 8 listopada.
Notoi—m'' wczoraj pszenicę na wiosnę 9*33 do 9*35 

pszenicę n jesień 0*00 do 0*00, żyto na wiosnę 8*10 
do 8.11, owies na maj-ozerwiee —*— d o — *— owies na 
wiosnę -1 1  do 0 00, knknmdza na maj-ezerwiee 4*90 do 
491, rzepak na sierp.-wrześ. —*— do —* —

Spirytus kontyngentowy lO.oOC i. <'JW z i: iz  dc ; i- 
dania 17*70 do 17*80.

F riy je o fia łi Aa Lw ovs..
Dnia 8 listopada.

Hotel Zorza. Stefan hr. Komorowski z 
Siekierzyo, Tomasz hr. Grabowski z Gntano- 
wa, Henryk Lesioki z Kalinowa, Filipina Sie­
rakowska ze Stanisławowa, ks. Jan Turozań 
ski z Badzanowa, Alfred Chłonie weki z Czort- 
kowa, Edward Brzozowski z Czerniowieo, Al­
bert Staniewski z Wiednia.

Hotel Europejski. T. Kauniewski z Zawa­
do wio, H. Nadiag z Wiednia, St. Glazon z 
Rosyi, T. Myszkowski z Stnbienka, A. Gutton 
z Lyonu, T. W. Jankowski z Genowy, H. Ho­
rowitz z Kołomyi, O. Sala z Wysooka.

Nadesłana.
Zz tę rnbrykę redakcja nie. odpowiada).

Franciszka Wilhelma

przeczyszczająca 
herbata

przez

FRANCISZKA WILHELMA
aptekarza w N ennkirchen

(Niższa Austrya) 

je st do nabyoia we wszystkich aptekach 
w oenie po 1 zł.

Mam zaszczyt zawiadomić, że po 25-le- 
tniej prakty oe w atel erze dontystyoznym bł. 
p. J. Weissa i Dr. A. Weissa otworzyłem 
własne atelier przy ul. Kopnraika 1. 8 I piętro.

Z głębokim szaonnkiem 
Em il Pordos.

Władysława de Junosza-Dątirowsk uczennica 
pp. Paschalis 

Sonrestre w Dreźnie i koi serw atorynm  me - 
dyolańskiego otworzyła knrs nauki śpiewu. 

Ulioa Wałowa 29 I. piętro.

H otel Uontinental.
W i e n I L  Nr‘7 ^ V i e n
Pokoje są do wzięcia od 1 zł. 50 ct. Aparta- 
menta na sezon zimowy i pojedyńcze pokoje 
po nsjtańszyoh miesięcznych cenach. Ewen­
tualnie oałe utrzymanie. Wielka sal i gościnna, 
niezaprzeozenie najpiękniejsza we Wiednia. 
Maiejsze sale przyłączone. Chambres separees. 
Znana znel.jm ita restanracya. Elektryozne o- 
świetlenie. Elektr. osobowa winda.

Dyrekcya.

S T O B T  S A M O C Z T ł T l T i :
począwszy od 90 ct. — kompletnie gotowe do zaw-eszenia

poleca fairita J -  ( H I U S T 01A  W E  L W O W I E
ulica Jabłonowskich 9.
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KSIĘGARHIA KATOLICKA

u wład. mmmm
w Krakowie, Rynek 30

otrzymała na skład główny i pol«ca 
dziełko p. t.:

Pamiatka Katolicka
Ł

ezyli

Zasady życia pobożndgo.
W ydanie nowe pom niejszone staran iem  

ks. Marcelego Dziurzyńskiego.
Cena egzemplarza 50 groszy, a z przesył, 

ką o JO groszy więcej

Ubogi Łazarz.
Z łoża boleści zwracam się do serc m iłu­
jących Boga i bliźniego, aby nieszczęśli­
wemu ojcu rodziny raczyli łaskawie przyjść 
z pomocą temu, który po 14-letniej pracy 
zawodowej od 5 lat obłożnie chory, pozo­
stający bez dachu w okropnej nędzy. 
Składki, za które przy każdem pacierzu 
gorącą do Boga zaniosę modlitwę, proszę 
przesyłać pod adresem p. Kat. Gajewska 

w Utrobnej p. Krosno.

Irrytacye Piersiowe
KASZLE 

KOKLUSZ 
FLEGMY , ,  

BEZSENNOŚĆ
Paryż,28,ul:Beigśie
w Khakowik, w Aptek: 

PP. W iszn iew sk iego , 
R edyka i T rauczyń sk lego  

We Lwowie wapt: ' 
P P . iw iko iascha, W e w iorsk le go , E h rb a ra  I Ruckera.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
p* 1 st. od wyrazu.

Łó ż k a  żelazne składane po złr. 5 50, 
z bokami, orzechowo lakierow ane po 

złr. 12-—, 14-—, 16 - ,  18-—, 20-— . Ma­
terace sprężynowe po złr. 12-50, poleca 
P iotr Chrząstowski, handel żelazny we 
Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka­
tedry).

A IA SŁ O ! M A SŁO! Codziennie świeże 
i f l  deserowe masło netto 9 funtów za 4 
złr. 30 ct. wysyłam franco za zaliczką. 
Za najlepszą obsługę ręczę. A. Drobner, 
w Brzesku, Galieya. 126

f i
Ś L *

Najtańsze źródło do zakupna
Wentylatorów, Exhaustorów, krat kanałowych, zasłon do komi­
nów, żelaznych okien do fabryk, drzwi, schodów, narzędzi do

1 -  - cementu i  betonu, form do cementowania, żurawi,
I f  AfjjMa " wind, żelaznych wózków kolei polowyeh, okucia 
i l j g j jjB ah  do pilotów, pomp, odgromników, pieców do goto- 
1 R w a n i a  smoły i wszystkie ślusarskie i żelazne kon

strukcyjne urządzenia.

• w i '  ■ "  ■  ■ "■ J o ta  M e r ,  Wien

320*

IV., M essentiansergasse 6.

Ma j ą t e k  z i e m s k i  1.500 morgów
na sprzedaż. Bliższa wiadomość u ad­

wokata Dr. Byliny w Stryju.

Potrzebny zastępca.
Dobrze rozwinięta fabryka potriebuie 

we wszystkich większych miastach do roz 
przedaży swojego w yrobu, mianowicie: 
■ m a lo n  w o ło w e g o  (tłuszcz dla pieka­
rzy) obrotnych a g e n tó w ,  mających sto 
sunki z piekarzami i kupcami. Towar jest 
dobry Zgłoszenia pod : „V ertreter 2 0 “, 
do Zeitungs- Yerschleiss, Praga Graben 22 *

t  
i

własnego ^ 
chowuLi®1 ** '

łagodne, dobrze wystałe, dostarcza od 56 
litrów wzwyż, białe li tr  po 24 ct.f czer­
wone po 26 ct. Benedykt H ertl, właściciel 
dóbr, zamek Golltsch przy Gonobitz, Styrya,

stare i nowe sprze­
daje najtaniej

Emil Weiner
? WIER

- I . S » lz th er s» « s«

~3cSi

| Rzadownie uprawniony Zakład fabryczny |

i IIID HflERiLHYCflSZTJCZBTCB
3013i specyalnych lekarskich

w Krakowie, ulica św. Gertrudy 1. 4.
Seltersks., używana w katarach oskrzeli i płuc, fiUszka 16 ct.
B illnska , używana w katarach wszelkiego rodzaju, zaduszee i w cierpieniach 

przewodu pokarmowego, flaszka 15 ct.
Vichy, powszeehuie znana i zalecana , flaszka duża 40 e t , m ała 25 ct.
Gieshiiblerska, czysta szezawa, alkaliczno-sodowa , jako napój zwykły i  dye 

tetyczny, flaszka 1/3 l i t r  10 ct , % li tr  14 et
Kl88ingen Rakoczy, flaszka 20 et. — Na wzór wody Marienbadzkiej, flaszka 30.
Żelazista, (z pyrofosforanem żelazowym), wyborny środek w bezkrwistości i 

błędnicy, mocniejsza 25 c t . , słabsza 22 et.
Litowa, jedyny środek w cierpiin iaeh  pęcherza moczowego i aitrytyzm ie, fla­

szka 15 et.
Jodowa, przewyższająca Wszelkie wody m ineralne, jod zawierają’ e, flaszka 20.
Bromowa, przeciwko słabościom nerwowym, m igren ie , h istery i, epilepsyi, 

bezsenności itp. używana na zlecenie lekarza, mocniejsza 28 ct., s łab ­
sza 20 ct.

Hyglenlczna , czysta szczawa jako napój codzienny w braku zdrowej wody, 
flaszka 10 ct.

Kwaśna Sodowa, na zlecenie lekarza w słabościach żołąlka używana, flast. 1>.
Sodowa, za najlepszą w Krakowie przez Towarzystwo lekarskie uznana.

i

&
N ajnow szy  b a rd zo  w ażny w ynalazek  
p rzec iw  s łab o śc i m ęsk ie j. Przez le­
karzy najlepiej polecony. Prospekt w ko­
pertach po 20 ct. w markach. J .  A u- 
g e n fe ld , e. k. właściciel przywileju, 

Wiedeń, IX  Tiirkenstrasse 4.

Świetny anttl
Dla właśoicieli kantorów, kup­

ców, ajentów etc. etc.

Oryginalne losy
(nie listy na spłaty ratalne)’ któ 
rych ciągnienia już w dniach naj­
bliższych i które z łatwością roz 
przsdaó można. — Zgłoszenia: 
„Losgeschaft 7210“ do Haasenstein 
& Vogler, Prag.

_ Przyrządzanie wód wymienionych odbywa się pod £. 
kon tro lą  komisy! lekarsko-przemysłowej Iow . lekarskiego. ^

Do nabycia w e Lwowie w  autece J . W ewiórsKiego, u lica  H a M a ,  *
w K rakow ie  i na prew incyi przew ażnie w ap tekach . 4

Zamówienia uskuteczniają się bezzwłocznie.
B ro szu ry  p rz e sy ła  się n a  ż ą d a n ie  fran co .

K .  R ż ą c a  i  C h m u r s k i  t
w ł a ś c i c i e l e  z a k ł a d u .  f

W edług orzeczenia Tow. lekarskiego krakowskiego, wody mineralne sztuczne 4  
tego Zakładu odpowiadają składem swym w zupełności wodom natnraluym .

SAPOMENTHOL
(Maść Sapomentholowa)

nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza M l , aptekarza 
w Radomyślu kolo Tarnowa

Środek popularny w cierpieniach reuma ycznych, gośćco­
wych i t. p. z najhpszym skutkiem używany, dostać można po 
cenie: sioik próbny 70 ct., słoik duży 2 złr. 50 ct. w każdej 
większej aptece

Składy główne w aptekach następujących:
Lw ów : Mikolascha, Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, Ruckera, 
Łazowskiego. Przemyśl: Mańkowskiego i Schwarza. —  Gródek: 
Heschelesa. — Kopyczyńce: Redera. —  Kołomyja: Jaśkiewicza, 
Stenzla, Berglera i w drogueryi Turzańskiego. —  Uhnów: Kału- 
żniackiego. —  Rozwadów: Czemieckiego. — Żołynia St. Toma­
szewskiego. —  Kolbuszowa: Bembena. — Dynów : w aptece, —  
Kraków: K. Wiszniowskiego, Gralewskiego i w drog. Zopotha i 
Sp. —  Podgórze : D. Matuli. Tarnów : Sokalskiego, Niesiołow­
skiego i Szancra. —  Bochnia: w drog. I. Michnika. —  Wadowi- 

: Macudzińskiego i w drog. K. Homme. —  Grybów: Nowaka.
Rzeszów: Karpińskiego, Zubrzyckiego—  
Nowy Sącz: St. Pawłowskiego. — Brzo­
zów : T. Kotowicza. —  Nisko : Koreckie­
go —  Ustrzyki: Jastrzębskiago. — Ja­
worów: Lachowicza. — Strzyżów. Za­
jączkowskiego. —  Bielsko: Frankla- — 
Tarnobrzeg : Denkera.

Po otrzymaniu należytości lub za za­
liczką wysyła wprost 2 razy dziennie 
apteka w Radomyślu koło  Tarnowa.

Przesyłając pieniądze dołączyć należy 
6 ct- na list przesyłkowy.

Celem ochrony przed naśladownictwa- 
mi proszę żądać w yraźnie: dapomen- 
tholu wyrobu Eugeniusza Matuli I 
przyjm oweć tylko oryginalny  w opa­

kowanie, jak  rysnnek zm niejszony tn  obok podany.

ce

J J e d w a b n e  f n la r y
najwyszukańsze kolory w olbrzy mim wyborze, jakoteż czarne, białe i koloro­
we jedwabie z gwarancyą trwałego noszenia. Bezpośred nia sprzedaż dla pry­
watnych, także na jedną suknię , po cenach fabryezuych oclone i opłacone do 

domu. Tysiące listów z uznaniem. Próbki odwrotnie.
S tow . fa b ry k a  tow arów  jed w ab n y ch  2 ’ 39e

Adolf Grieder & C-ie, kr. nadw. dostawca, Ztirich (Schweiz).

Znane ze znakomitej jakow i i zupełnie pewne w transporcie

W I N O  B R O i J A

kuracyjne Tokajskie i Badeńskie
otrzymuje codziennie świeże i rezsyła najstaranniej

opakowane handel 3062
Alberta Szkowrona wę Lwowie.

J U L I A N  S O L I K
przedtem Fr. Mroziński

• w e  L w o w i e ,  u l i c a ,  S o " b ie s 3 s i e g r o  1. V
poleca wszelkie ra tunki

I T  W  T T  J K  ~ * E
a mianowicie: Futra do podróży, paletoty męskie i dam skie podług nu no- 
nowszych fasonów, Rotondy, Dolmantkl, K atanki, Kołnierze, Boa, Zarękawki, 
Czapeczki damskie, Kołpaki, Czapki męskie, Skóry we wszystsich gatun luch  
pojedyn zo i hurtownie, oraz Wierzchy gotowe do futer męskich i dam skich.

Materye najnowsze na wierzohy w największym wyborze.
C « n y  u m i a r k o w a n e  s t a ł e . I

p u m
jest nieocenionym środkiem do higienicznego upiększenia 
twarzy. — Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., 
z łabędziem złr. 1*50. Różowy dla blondynek, kremowy 
dla szatynek i brunetek, małe pudełko 70 ct., większe 

złr. 1*20, z łabędziem złr. 1*60.

W O D A  F IO Ł K O W A
usuwa z twarzy pryszcze , liszaje , trądziki, pierzchnienia 
i łuszczenia skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospowo. 

Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

128

Wszelkie kupony
i

wylosowana papiery wartościowo
wypłaoa

b e z  p o t r ą c e n ia  p r o w i z y i  lu.t> k o s z t ó w

KANTOR WYMIANY
I  c. k. uprzyw .

I galic. akcyjnego Bankn hipotecznego.

L

K a n t o r  w y m i a n y  i oddział  dep oz y to w y p rze n ie s i ony  do 
loka lu  p a r t e r o w e g o  w g m a c h u  b an ko w ym .

we Lwowie w Bnin L
C U K IE R

k iio
Rafinowany l-m a w głowach złr, —"38 

„ częściowo . . . . „ — 39
„ w mączce . . . . „ — 40
„ w kostkach . . . „ —'40

5-kiIowy pakiet w kostkach „ 1*95
Masło deserowe......................  Dl 2
M asło  solone k u ch en n e  . „ —-88 
Sm i  le c  w ęg ie rsk i . . . .  a —-80

Wszelkie inne towary w zakres handlu wchodzące, w najlepszej jakości a najtaniej.
Zwraca się uwagę, iż cukier w najbliższej przyszłości podrożeje o 6 ot. na kilogramie.

Rio żółta pospolita . . .
kilo 

. złr. 1 '40
Santos żółta d ob ra . . . n 1-60
Portorico zielona . . . 1-SO
Kuba bardzo dobra . . • w 1-92
Ceylon plantacyjna . . 2 - -

■ „ g ru b a . • n 2-16
Mokka arabska mocna . 2-08
Jawa arom at, łagodna . „ 2-16

Vj kilo
Nr. 0 Mandaryn najwybredn. złr. 5-— 
"  _  4-40

4—  
3-20 
2-80 
2 —  

1-50 
1-10

Nr. 1 Taszu, żółto kwiatowa 
Nr. 2 Juniojezan, biało kwiat. , 
Nr. 3 Nandżyn ezarn. najprzed. 
Nr. 4 Souchong czarna łagod. , 
Nr. 5 Congo czarna mocna , 
Nr. 6 Wysiewki herbaciane , 
Nr. 7 Okruchy herbaciane ,

usuwa piegi i żółto - brunatne plamy z twarzy.
Cena 60 centów.

J A N  f f l M T Ó T O
poleca w sklepach własnych we Lwowie ul. Kopernika 3, 
ulica Halicka 11; w Krakowie Sukiennice 20; w P rze­
m yśla Franciszkańska 24; w Czerniowcsch Rynek 2.

! jK 3* «  0 Grazów i zwierciadeł, ja ko też uzd j-
| ^  «-'*■ by złooone wykonuje, oraz wszelkie przed­
m io ty  do odnawiania i pozłacania przyjmuje Walenty iakóbiak we 
i Lwowie ul. Sykstuska L 20, zakład artystyozno-pozłotniozy.

Ruch pociągów kolejowych
obowiązująoy z dniem 1. października 1893.

P rzy ja zd y  » odjazdy pociągów podane są podług zegara irodkowo-europejskicog.

Pociąg godzina Pociąg przychodzi do Lwowa:
‘ osobowy 6-45 * b*kan (Suezawy, Husiatyna, Kałusza)
i n 7-30 ; Zim ,«j Wody od 8. maja do 11. września włącznie.
■ ,  ’ łó z Janowa

, V.W <. Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze
,  7 55 ze Sokala i Rawy ruskiej
„ 8-05 z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryja

8T5 z Tarnopola i Brodów n ■. dworzec główny
9-05 z Krakowa (W iednia Warszawy, Wieliczki , Mezo L ab o m  (Pesztu)

Chyrowa przez Przemyśl 
10-35 z Ickan (Suezawy).
10-45 z Jarosławia, Lubaczowa 
1-01 z Janowa
1-30 z Krakowa (W iednia, Berlina, Wrocławia), Ghabówki i Now. Sącza 

przez Tarnów, Rzoszó* lub Przemyśl 
P40 ze Skolego, S try ja , K ałnsza, Chyrowa.
1-50 z Czerniowiec, Bu&aresztu, Jass, Huriatyna, Kałusza
2-1.5 z Podwołoczyek (Kijowa), opyczy ec, Hnsiatyna, Brodów na dvi-» 

rzec Podzamcze
2-30 z Podwołoczysk i i. d. jak wyżej n;> dworzec głów.iy 
5-00 z Podwołoezysk (Ki owa, Odessy) Grzyinałowa, Kozow.y, Brodów na  

dworzec Podzamcze 
5-25 z Podwołoezysk itd. jak  wyżej na dworzec główny 
5-40 * Ickan, Sue,jawy, Berhometu, 8  retu, Kozo wy. Podwyeo asga 
5-55 7,0 .Sokala, Bełżca i Lubaczowa

‘ pospiesz.

OBobowy
pofiniesz.

Osetio fi)

s V » % * .W W , J ,^ , s . V . V - V . V . V « * . V . V - V « V W ^ A ' J V /

%  jeżeli na etykiecie każdego pudelka wy-
“a drukowany jest o r z e ł  i firma A .M ol L
"■ Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho "■ 
«* robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukeyi. %
■B Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. Br
9: Oena M pleoiątow anago oryginalnego pudełka l  s łr . waluty austr.

Wódka francuska i sól r y s .^4 !!
B  Tylks prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jes t marką ochronną A. Molla i zamknięte plombą ołowianą „A. Moll", 

d  W ódka fra n c u sk a  i sól M olla jes t najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jako środek uśmierzający
5 do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstaD-m skutkiem zaziębienia,

■  na muszknły i nerwy. C ena o ry  n a ln e j p lo m b o w an ej fla szk i 90 een tów .

i-

działa wzmacniająco Kt
%

Główny skład wysyłek u . MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben.
Uprasza s ię  P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przy^- ■ 

mować, które opatrzone są marką oehronną i podpisem. 1374 a
■  SKŁADY WE LW OW IE: J . Beiser apt. Z. Bueker aph; 8t. Markiewicz, Musiałowiez & Janik. I

Ekspedycya anonsów

H E U R Y K A  S C H A L E K A
W iedeń , 1. W ollze ile  U

z a ł o ż o n a  w  r o k u  1 8 7 3
przyjmuje

a n o n s e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u
do wszystkich gazet wiedeńskich, krajowych i zagranicznych 
jakoteż uskutecznia wszelkie sposoby anonsowania pod naj­

korzystniejszymi warunkami.
Szybkie i dokładne załatw ienia. Znaczne ulgi przy zamó­
wieniach auonsów więoej razy powtarzanyoh lub w kilku ga­

zetach równoozesnie umieszczanych.
Katalogi gazet i cenniki w ysyła się bezpłatn ie.

T e l e f o n  N r .  8 0 0 .

Couto poczt. K asy  oszez. (C lae rln g s-Y erk eh rs-C o u to ) N r. 804 316.

Noc
i osobo wy 

•| pospiest.

osobowy 

! pospiesz.

j osobowy1
i
pospi ui. .

II
osobo* *

3-04 
3- JO 
5-10

6 lf 

8-45 

910

9-38
3-46

9 55
i ()•:>(> 
215

z Podwołoezysk n a  dworzec Podzamcze 
z Podwołoezysk na dworzec główny
z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia, Warszawy) z Chabów 

ki i Orłowa przez Tarnów, R/.hszów i Przemyśl; Sambora przez 
Przemyśl.

z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), W ieliczki, Orłowa, Roz­
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Ohyrowa przez Przim yśl. 

z Krakowa, z Lubaczowa prze:. Jarosław ; z Jasła, Krosna, Sanoka 
M. Laborcz (Pesztu) prz.-z Przemyś*. 

z K rakow a, (W iednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) W ieliczki, 
Lubaczowa przez Jarosław , Jasła , Rymanowa, Krosna, Iwoni- 
cza,Mezó-Laborz przez Przem yś1. 

z Pod w łoczysk (Kijowa, Odess y) Brodów, Kooyczyniec na Podzm. 
z Ickau (Gałaezn, Jass) Suuziw ., Kimpolnngu Uusiatyua, Pod 

wysokiego, i Kozowy ; 
z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów ua dworzec główny 
/ Łstwcńzaego (Pesztu) Ohyrowa, Borysławia, 
se Stryja, Kałusza, Borysławia.

#XHXBXIXIX8XSBXI KI KBXIlXHXg
0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
p r z e n i ó s ł

KANTOR WYMIANY
oraz

Oddział depozytowy
któryoh biura mieśoiły się dotąd w mezaninie gmachu 

własnego do frontowych lokalnośoi w parterze.

Oddział depozytowy
przyjmuje wkłady i wypłaoa zaliczki na rachunek bie- 
żąoy, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 
i udziela na takowe zaliozki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór instytuoyj zagranicznyoh tak zwane

Depozyty schowkowe
S a f e  D e p o s i ł s )

Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rooznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stalowej kasie panoernej schowek do wyłą­
cznego użytku i pod własnym kluozem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przeohowywaó może swoje mienie lub wa­
żne dokumenty. W tym kierunku poozynił Bank hipo­
teczny jak  najdalej idąoe zarządzenia.

Przepisy odnosząoe się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

Pociąg odchodzi ze Lwowa:
poapies*. 6-00 do Podwołocsysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kojowy i  dw ?rc głów

x 6 05 do Icks.n, Kozowy, Uusiatyua Badowiec, Kimpoluagu, Suezawy
„ 6* i 6 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), BrodOw, Kozowy z dw irea Po U.
B 8'35 do Krakowa (W iednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nudbrau.-.ia.

Orłowa przez Tarnów, Lubaczowa przoj Jarosław , 
osobowy 8*45 do Janowa

,  8-50 do Krakowa, (W iednia, Warszawy, Ohyrowa, Stróża przez Tarnów
„ 9-15 do Skolego, Kałnsza, Borysławia, Chyrowo
„ 9*35 do Podwoioezysk, Brodów, Kopjiczynce, tlusistyna, Kozowy, Grzy.

małowa z dworca głównego 
„ 9-53 do Podwołoezysk itd. jak  wyżej z dworca Poizamcze.
„ 9*55 do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa
a 10-55 do Ickan, Sopowa, Berckomethu, Badowiec, Suezawy
„ 32-50 do Janowa od 1 iipca do 15, września w niedziele i święta

pospiesz. P55 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca gfównegu
„ »-08 do PodwołoozyBk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworoa Podzamcze

pospiesz. 2-40 do Ickan, Podwysokiego Kozowy, K ałusza, Husiatyna, Kórósmezo, 3o 
retu (Jasa, Bukaresztu)

„ 2 óó do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaotowa przez Ja ro ­
sław, Jasła  przez Bzbbzów, Chabówki (przez Rzeszów lub Parno.y 

osobowy 3"l0 do Stryja, Skolego, Chyrowa
y 4 55 d« Jarosławiu, Sambora przez Przemyśl.

Noc

ono bowy

pospiesz.

osobowy

4 10

526
b-3t
6-iO

6-55
7-00 
7-10 
•7*16 
7-44

10-05

10-4o

IDOt

11-27

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborcz (Puszta) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Jasła 
przez Rzeszów, Wieliczki 

do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 
do lekan, Badowiec, Kiuipolung, Suezawy
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) */.szó-L.i 

borez (Pesztu) 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Ławocznego, (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
do Sokala, Rawy ruskie) 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janowa
do Ickan (Jass, Gałaczu) H nsia t/ro , Kałusza, Szep rowiec Nowo- 

sie licy , Suezawy
do Krakowa (W iednia, W arszaw ., Wrocławia, Berlina) Ohyrowa, 

Sambora, Sanoka, Rymanot , Iwouicza (przez Przemyśl) Jasła, 
Chabówki. Orłowa (przez Rzeszów) .Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoezysk i Brodów, Kopyczyńia, Husiatyna z dworca głó­
wnego

ten sam z dworca Podzamcze

U W A G A : U ta i irodkowo-europejiki różni się od etosu lwowskiego o 36 m i­
nut a mianowicie 12 godt. w  etosie średnio-europejskim  =  12 godsinie 36 msnut 
etosu lwowskiego.

None godziny od 6-10 wieczór do V59 'a n o  odznaczone są podkreśleniem
a ort ł l n  iV11 w/im IrStOOOtL _____  fil A. A iCflo

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając łub kupując przedmioty 
reklamowane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając z działu ogłoszenio­
wego, raczyli powoływać się na  Gazetę Narodową, jako na źródŁ, skąd informaoye 

, ,     ...................—  — ,  r —, , , — , s  i swoje zaizerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń
)X B X X a X U X B X B X IX H X B X B X B X H X * l< w s '

J. Friedrich & A. Beacoch
Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wtęo Grossa

polecają swój speoyalny slslaa
Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeh domowych. Earholineum, Ter, Tektury do 
pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

Wjdawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i , Z drukami i litografii Pillera i Spółki,


